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30 okrętów wojennych u brzegów Kuby.
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Interwencja zbrojna Stanów Zjednoczonych położy kres 
komunistycznym zamachom w Hawanie.

LONDYN, 8. 9. Według wiado­
mości z Hawany, sytuacja, na K u­
bie zaostrza się z godziny na godzi 
nę. Komitet partji komunistycznej 
postanowił ostrzeliwać oddziały a- 
merykańskie, w razie gdyby usiło­
wały one lądować na Kubie. Na u- 
licach Hawan) ustawiono karabiny 
maszynowe. Z drugiej jednak s tro ­
ny obecny rząd rewolucyjny dal do 
zrozumienia, że nie chce konfliktu 
ze Stanami Zjednoczonemi i w ra ­
zie konieczności gotów jest ustą­
pić, co w obecnej chwili równałoby 
się opanowaniu władzy przez ko­
munistów lub walce domowej po­
między komunistami a wojskiem. 
I  w jednym i drugim wypadku p ia  
wdopodobna jest interwencja S ta­
nów Zjednoczonych.

Ju tro  skoncentrowanych będzie 
u brzegów Kuby 30 amerykańskich
jednostek bojowych wraz z eskadrą 
samolotów bombowych, oraz zało­
gą, liczącą około 5.003 marynarzy, 
która może być wysadzona na 
brzeg.

Na pancerniku ,-Missisipi" któ­
ry jest również w drodze clo Kuby. 
znajduje się m inister marynarki 
Swanson. Domysły idą w tym kie­
runku, że w razie konieczności ir.ter 
wencji, Swanson obejmie stanowi­
sko cywilnego adm inistratora na 
Kubie, aż do zaprowadzenia p o ząd  
hu i normalnych rządów.

-0O0-

W razie takiego rozwoju wyda 
rzeń, okazałoby się, że Rooserelt 
idzie śladami swego wielkiego po­
przednika i staw ia Teodora P.ocse
voltn, który 27 la t temu podiąl in­

terwencję zbrojną na Kubie, wysy 
łając do H awany w roli adm inistra 
tora cywilnego późniejszego prezy 
denta i ówczesnego m inistra woj­
ny Tafta.

Mgła na lotnisku łódzkiem.
Trudny etap m ędzy Warszawą a Kielcami

WARSZAWA, 8. 9. (w.) — Po 
kilkogodzinnym pobycie w W ar­
szawie i spędzeniu nocy w stolicy, 
uczestnicy rajdu lotniczego wokół 
Polski wyruszyli dziś rano w dal­
szą drogę do Katowic, Poznania, i 
Gdyni,

Według otrzymanych przez 
aeroklub polski informacyj od komi 
sarza sportowego w Łodzi, więk­
szość lotników nie mogła odnaleźć 
lotniska i lądowała na przygodnych 
terenach pod Łodzią. Przeczekaw­
szy mgłę, dopiero odlatywali na 
lotnisko.

Ponieważ ławica mgły odpływa 
ła od Łodzi w kierunku na Kielce,

a więc właśnie w stronę, w którą 
mieli lecieć lotnicy, komisarz spor 
towy rajdu zamknął starty  od godz. 
5.30 do g. 9 rano.
Dopiero gdy na kilka m inut przed 

9 nadeszły wiadomości od komisa­
rza sportowego rajdu w Kielcach, 
że ławica mgły przepłynęła już nad 
miastem, a droga z Łodzi do Kielc 
jest wolna i panują na niej dość 
dogodne warunki atmosferyczne, 
komisarz w lodzi zezwolił na odlot 
zawodników. ^

Większość maszyn wystartowa­
ła. Na lotnisku pozostał pilot lwów 
ski p. Chorzewski, któręgo silnik 
tvykazywal jakiś defekt.

ZMIANY NA STANOWISKU  
WICEWOJEWODY KIELEC­

KIEGO.
WARSZAWA, 8. 9. (w l) W ice­

wojewoda kielecki p. BratkoAvski 
przechodzi a v  stan  nieczynny.

Stanowisko wicewojewody kiclec 
kiego obejmuje inspektor politycz­
ny w ministerjum spraw  wewnętrz­
nych — Jarecki.

Żydówka z G, P. U.
kochanką Rosenberga.

BUDAPESZT, 8. 9. „Lupta" 
przynosi sensacyjną wiadomo K  z 
Amsterdamu:

Od pewnego czasu kierownik 
polityki zagranicznej narodowych 
socjalistoAv niemieckich Alfred 
Rosenberg przebywał on av jednem 
z małych miasteczek bawarskich w 
towarzystwie pięknej młodej kobie 
ty, o której stwierdziła polują, że 
była to żydówka, komunistka z 
Rosji.

Ody z polecenia H itlera a reszto 
wano towarzyszkę Rosenberga pc 
kazała ona policji kopje całego sze 
regu dokumentów, kompromitują­
cych Rosenberga i kierownicze 
czynniki narodowo - socjalistyczne, 
oświadczając, że oryginały tych a- 
któw znajdują się aa7 ręku GPU w 
Moskwie.

ŚMIERĆ KRÓLA IRAKU.
BRNO SZW AJCARSKIE, ą. 9. 
Dziś w nocy w jednym z h o te lÓ A V  
tutejszych zmarł na udar serca 
władca Ii-aku, król Faysal.

Nieludzkie wyczyny niemieckich rasisiów
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Publiczne piętnowanie kobiet za utrzymywanie stosunków
z żydami

Kto wygrał na loterji?
Numery oznaczone literą p. w y­

gryw ają premję.
20.000 zł. 34134.
15.000 zl. 148488.
10.000 zł. 18818 132199.
2.000 zł. 1178 14203 22218 300 im 

{15579 59986 60152 74858 78327
88158 89941 144874 154825.

1.000 zł. 4320 12179 131996 3369! 
42606 44346 46588 51639 59449 .7784 
76773 83696 87190 92844 97729
103764 108035 119568 135479 13ń>33 
140616 146254 148605.

15.000 zł. nr. 21347 38762.
10.000 zł. nry 37311 53776 

127951 152913. ’
2.000 zl. nry 7251 13103 1.586*)

.16508 29973 38284 63557 -33-3
89948 128121 135539 110652.

1.000 zł. nry  1339 8379 1230-t
14716 29527 35746 38703 U909
44750 45117 46878 46175 43-96
61217 61972 66693 75784 78701
96777 96786 102744 107113 11S2M
125108 140GC 7 142408 146460 1'27'C.

BERLIN , 8. 9. (wł.) Coraz wię 
cej pism av  Niemczech wprowadza 
stalą rubrykę ,P o d  Pręgierz", w 
której wymienia nazwiska m.emek 
i niemców, utrzymujących stosun 
ki z żydami. Dla przykładu parę 
chayakterystyczniejszych wyjąt­
ków z kilku takich skandalicznych 
bńonik.

„Hackenkreuzbanner", wycho­
dzący w Manheimie, zamie ; ■ za w

tej rubryce następujące ciekawe 
informacje: ,. Kii the Gabel utrzymu 
je stosunki z żydem Lipsehutzem; 
„niemka“ Anna Schweitzer utrzy­
muje stosunki z żydem K urt m Ma 
jerem; subretka Henny Liebler, 
która dzięki miejskiemu Ąypen- 
djurn otrzymała A v ykształcenie aato -  
kalne, pozostaje w intymnych sto­
sunkach z żonatym, rasowym ży­
dem Alfredem Londorym. C-yżby

Balon polski na dalekiej północy
Ekspedycje ratunkowe wyruszą na 
poszukiwanie zaginionych lotników

LONDYN, 8. 9. (wl.) P rasa ame 
rykańska Avyraza żywe zaniepoko­
jenie losem załogi obu balonów, poi 
skiego i amerykańskiego, które 
brały udział a v  zawodach o puhar 
Gordon - Benneta i do tej pory nie 
lądow ały.

Według danych meteorologicz­
nych- można sącłzić z kierunku wio 
fru, że oba balony zostały zagnane 
daleko na północ i opadły bądź w 
Labradorze, bądź też w innych : ' ro 
na eh K anady północnej. Pisma

w skazują na przykład lotnika Mat 
terna, który przez trzy ty ?  dnie  
błąkał się a v  tundrach dalekiej pólno 
cy, zanim szczęśliwy tra f zetknął 
go z ludźmi.

Na poszukiwanie lotników pol­
skich i amerykańskich wyruszą eks 
pedycje ratownicze, przyczem ak­
cja ma być zorganizowana ay  spo­
sób jaknaibardziej metodyczny 1 o 
ile możności, cały teren północnej 
Kanady zostanie skrzętnie mv-eszu 
kanv.

teatr miejski w Dusseldorfie, w 
którym osoba ta jest zaangażowana, 
nie chciał się tą sprawą bliżej zain 
teresowaćł".

I  dalej — następująca wiade? 
mość: i ■ *

„Pomimo wielokrotnych, jrze- 
stróg, jeden z tutejszych d -w u- 
siłtował ZAvrócić się z nieprzyzw oite 
mi propozycjami do aryjskiej
dziewczyny. Podobnie jak «x>reg 
jego A\rspółwyznawców, człowiek
ten został odstawiony do obozu 
koncentracyjnego".

„Hessisehe Yolkswacht" pisze: 
„Żyd Walter Lieberg, Les«ing
strasse 18. syn jednego z w sp lp ra  
ooAATiików zakładów metalurgicz­
nych Lieberg i S-ka, uti-zym je sto 
sunki z chrześcijanką, Jandy z uli 
cy Uhlanda. Matka dziewczęcia nie 
przedsięwzięła żadnych kroków w 
kierunku zerwania tej komj. rcmitu 
jącej znajomości, jak również sa­
ma zainteresowana tw ierdu, że 
rząd nie ma prawa zabronić jej 
utrzymyAvania tego stosunku.

Oddział szturmowy, pragnąc za 
poznać ludność miasta z teini „nie- 
czystemi" osobami, oprowadzał źy 
da, jego kochankę i matkę tej ostat 
niei ulicami miasta".
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Z kraju ze świata t e

STRASZLIWA KLATWA „CHAJ- 
REM“ NA ŻYDÓW, H ANDLUJĄ­
CYCH NIEMIECKIM TOWAREM 

W ARSZAW A 8.9. W nadchodzącą 
niedzielę rozpoczynają się n iydów  
przedwstępne nabożeństwa w związku 
ze •zPliżającemi się świętami N: woroez 
nem i, Sądnym Dniem.

Na nabożeństwach tych, noszących 
uroczysty charakter i odbywających 
się o świcie, wznoszone są modły o od 
puszczenie grzechów, noszące nazwę 
„Siychos". W dniu wczorajszym odby 
lo się zebranie rabinatn warszawskie­
go, na którem postanowiono peiy pier 
wf. yeh tych modłach przeprowadzić do 
niosły a k t A mianowicie nad ranem te 
go dnie we wszystkich bóżnicach i w sy 
nagogach warszawskich zapłoną czarne 
świece, przy których rafoiui rzucą stra 
sziiwą klątwę „Chajrem“ na tych wszy 
stkich kupców żydowskich, którzy han 
dlują. lnb handlować będą towarami 
nlemieckiemi lub będą przeprowadzać 
z Niemcami jakiekolwiek tranzakcje.

ŚMIERTELNE STRZAŁY NA GRA­
NICY SOW IECKIEJ,

WILNO, 8.9 W pobliżu Kar ania  
na granicy sowieckiej usiłowała prze­
dostać się grupa inteligentów białoru 
skich, uciekających z Mińska. Grupa ta 
została spostrzeżona przez patrol sowie 
cki, który oddał szereg stiwałów

Od kul zginęli: 34-lotni Piotr Doma 
sow, 23-letni absolwent wyższych kur­
sów technicznych w Mińsku, W łodzi 
mierz Derczenko i 25.1etni Michał Lł- 
paczko, instruktor rolny w Gembinie.

Do Polski przedostali się tylko 
dwaj studenci z uniw. mińskiego, a 
mianowicie: 89-letni Linko i 27-letni 
Stefan Berewłez.

SUROWE KARY ZA OBRAZĘ NA­
RODU POLSKIEGO 

KRÓLEWSKA — HUTA, 8.9 Sąd 
fcąrny w Król. Hucie skazał dzisiaj Pa  
wfa Knapika, sekretarza niemieckich 
z w it  ków zawodowych, oskarżonego o 
publiczne obelżywe wyrażenia się o na 
rodowości poisktej i gloryfikowanie 
Hitlera, na jeden rok więzienia.

Za podobne przekroczenie sąd karny 
w Król. Hucie skazał dzisiaj Józefa No 
rasa z W ielkiej Dąbrówki na -i miesią 
ce więzienia.

Sąd karny w Katowicach skazał na 
jeden miesiąc więzienia bez zawiesze­
nia wykonama kary. Jć*v. ?a Gaczoka s 
Ligoty za takie samo przestępstwo.

SKARB W NODZE OD SZAFY. 
CZESTOCHOWA 8.9. Cypra Taj- 

chner uzbierała sobie z trudem 199 zł 
z drobnego handlu, postanawiając roz 
szerzyć sobie Interes po dojściu do więk 
szego kapitału.

Dla zabezpieczenia swego skarbu u- 
lokowała wszystkie oszczędności w wy 
borowanej świdrem nodze od szafy i 
tam ukryła małe, blaszane pudełeczko, 
chuchnąwszy na nowiuteńką setkę.

Ostatnio Tajchnerowej odświeżano 
lokal i wkrótce po wyjściu robotników 
T. spostrzegła, że pudełeczko 
ulotniło się, a noga szafy — pozostała 
pusta.
JAPOŃCZYCY W PROW ADZAJĄ DO 
SW EJ FLOTY „LUDZKA TORPE- 
DE“. DO IE J  PORY ZGŁOSIŁO SIĘ  
59(19 KANDYDATÓW NA SAMOBÓJ­

CÓW.
LONDYN, 8.9. Japońskie wlad/e ma 

rynarki zajmują się obecnie projektem 
wprowadzenia specjalnej służby w ma 
ryuarcc t  zw. „ludzkiej torpedy*

Do tej katcgorji służby mają być 
narazie przyjmowani wyłącznie ochot 
nicy. Torpeda taka ma mieć formę zwy 
klej torpedy, wewnątrz jednak ma­
rnieć miejsce dla jednego człowieka, 
który ma kierować torpedą do celu.

W razie eksplozji pilot torpedy pono 
si nieuchronną śmierć, ma jednak w mo 
mencie zgonu tę satysfakcję, że ugodził 
wroga. Władce japońskie marynarki 
wezwały wojskowych do zgłoszenia 499 
ochotników, dotychczas jednak ilość 
sgłosseń wynosi już przeszło 5999.

Wielki skandal w Złoczowie
ZŁOCZÓW, S. 9. Niebywałego od 

krycia dokonały władzo w więzie­
niu zloczowskiem. Zdaje się, :e  sto 
sunki panujące w tem więzieniu 
nie mają sobie równych w całej Pol 
see. Gdzieś za dawnych czasów w za 
mierzchłej Itosji w małych więzie­
niach więźniowie na noc wychodzi­
li, okradali mieszkańców, a łupem 

dzielili się z klucznikiem
Od dłuższego już czasu w Złoczu 

;-ov??dv fałszywe monety 5 
i 1 zlotowe. Uporczywe docbodrtnia 
policji kończyły się stałe fiaskiem. 
Nie można bowiem było ranM ć fa 
bryki tych falsyfikatów Władzom 
przyszedł z pomocą najlepszy de'ek 
ty w — przypadek. Do jednego z wy 
wiadowców policyjnych zgłosiJ się 
więzień, odbywający karę w Złoczo­
wie i oświadczy! mu, że w tarot wię 
zieniu znajduje się 
fabryka fałszywych monet oraz taj­

na gorzelnia.
Więzienie kamo - śledc e w Zło­

czowie jest bardzo pięknie położone 
mieści się bowiem w wspaniałym 
zamku króla Sobieskiego. Wyszło 
na jaw, że więźniowie w porozumie 
ńiu z dwoma dozorcami w colach fa 
brykowałi fałszywe monety oraz 
pędzili wódkę.

W związku z tem scnsai yjnt-m 
odkryciem jeden z dozoroów zoptał 
aresztowany, drugi zawieszony w u 
rzędowemu, a dalsże energie zne śle 
dztwo prowadzi osobiści^ szef proku 
ratury dr. Tymiński i kierownik 
wydziału śledczego p. Bednaiz.

Niecodzienne to odkrycie wywo­
łało w mieście calem

wielkie wrażenie.
Zresztą odbije się to głośnym 

echem w etałej Polsce. Szczegółów 
an i n azw isk  p rzytrzym anych  ze 
względu na toczące się śledztwo po 
dać nie możemy. Jak  się dowiaiuje-

NOWE ZJAWISKO TO FINANSIŚCI 
SPORTOWI

Mimo ciężwiego kryzysu są stale 
jeszcze ludzie, wkładający dziesiątki i 
setki tysięcy złotych w interesy soor- 
towe. W Polsce niema wprawdzie ta ­
kich mecenasów, ale w StanarU Zjed­
noczonych wypadki tego rodzaju są ita 
porządku dziennym.

Grono finansistów w Kanadzie za­
warło kontrakt z Joe Savoldim byłym  
instruktorem wychowania fizycznego 
pi”"'' u ;• 5-’ ersyteciĆ, na sumę 1(19.869 do­
larów. Kwota ta stanowi minimum do 
chodów zapewnionych na przeciąg *f lat 
Savoldi otrzyma pozatem* protoni od 
dochodów z walk, w których bedóle u 
czeatnlczyl.

Sayoldi jest asem zapaśnictwa w 
Ameryce. Niedawno pokonał wlełokrot 
nego mistrza światowego Jim a T.en- 
doaa.

Przedsiębiorcy kanadyjscy zdają so­
bie sprawę, że dochody gwarantowane 
Savoldiemn są bardzo wysokie Jak na 
krytyczne ezasy. Jednak spodziewają 
sin, nietylko znacznych zyskór dla sie­
bie, ale pewni są, że Savoldi zarobi w 
ciągu 3 lat dodatkowo niejeden m ilion

Ml

m y, do Złoczowa przyjedzto delegat 
min. sprawiedliwości, który osobi­
ście

kierować będzie dochodzeniami.
Zachodzi podejrzenie że wieźnio

wie nie tylko urządzili sobie fsbryc* 
kę w więzieniu, ale ponadto otrzy­
mywali kilkugodzinne urlopy nor no 
w czasie których dokonywali wła­
mań i kradzieży.

Ody Londyn się palił...
Największe pożary świata.

W dniu dzisiejszym upływa 26/ 
lat od chwili, kiedy Londyn przeżył 
jeden z największych pożarów, jaki 
zanotowały kedykolwiek kronłd 
świata.

Pożar ten wybuchnął 6 września 
1666 roku masto płonęto pięć dni, 
przyczem straty obliczono na sumę
H miUmów funtów.

7 <»('?: a  ii owe j niezwykłej roczni 
cy, gazety londyńskie pzypomnialy 
największe pożary, jakie zdarzyły 
się po miasta całego świata

Były to: pożar Tokjo po trzęsie 
niu ziemi w rokn 1923, ikedy tt stra 
ty materjalne wynosiły 200 miljo- 
nów funtów ang. Dalej pożar San 
Franćisko w roku 1906, gdzie straty 
obliczono na 50 miljonów funtów.

Pożar Paiyża w roku 181, straty 32 
mljony funtów: wreszcie najdaw­
niejszy z tych wszystkich, pożar Mo 
skwy podczas wyprawy napoleoń­
skiej w roku 1812, straty iblicrono 
wtedy na 30 miljonów funtów.

krasa angielska nadto przypoini 
na, że od czasu owego pożaru lon­
dyńskiego w roku 1666. Londyn 
straci! wiele od ognia- Przeciętnie 
jeszcze teraz w wieku elektryczno* 
ci, co rok wybucha w Londynie ko 
|o 5 tysięcy pożarów, mniejszych, 
lub większych.

Londyn zużywa na gaszenie tych 
pożarów przeciętnie 14 milj..nów ga 
lonów wody.
żaków, gdy Warszawa ma ich koło 

Londyn zatrudnia. 2 tvsiace stra 
300.
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99Sędzio, sam się sądź,
Skazał samego siebie na grzywnę

Jedną z szos amerykańskich 
mknęło wieczorem auto ze zgaszone 
mi latarniami. Policjant za'rzymat 
wóz.

Prowadził jakiś starszy pan
—  P a ń sk ie  reflek to ry  s ię  n ie  pn

łą — powiedział policjant surowo.
Kierowca pokiwał głową
— Ach, rzeczywiście, jaki j i  

stem roztargniony, zapomniałem o 
świetle. Dziękuję panu bardzo.

Ta odpowiedź zdziwiła bardzo po 
licjanta. W swej praktyce amery­
kańskiej był przyzwyczajony do u- 
cieczek automobilistćw, a już w naj 
lepszym razie do nieuprzejmości, 
lub wykrętów. A tu przyznano mu 
odrazu słuszność.

Wyjął ołówek i notatnik.
— Pański zawód?

—Przewodniczący sądu karne
go.

W dnowiedzi tej było wiele pi
. . | j .  t ' d o \ v : krui v przeurr-

czył przepisy, był tym samym ezlo 
wiekiem, który od wielu łat c .d z ień  
nie skazywał na grzywny za wszel­
kie przekroczenia wr dziedzinie sa­
mochodowej. Gdy połiejant usły­
sza ł n azw isko tęgo  sęd ziego , ubaw ił
się jeszcze bardziej: ton sędzia wy­
dał już bowiem wiele wyroków bar­
dzo surowych.

Histórja ta zakończyła się ogro 
mnie zabawnie i oryginalnie zara­
zem. Sędzia, gdy wpłynęła do niego 
sprawa przeciw niemu samemu, roz 
patrzył tę sprawę i skazał samego 
siebie za niedhalstwo na grzywnę 
wysokości funta.

Mógł doskonałe wyrzec się tej 
c r-' o'wwniac to faktem, iż 
nie może sądzić tak bliskiej sobie o- 
soby, nie może się zmusić do rzucę 
nia na samego siebie kamieniem

Nie zrobił tego, jednak i tem dal 
przykład daleko posuniętej '-umieu- 
ności zawodowej.

B W A W 1EN IE  
STAN ZAPALNY 
S W Ę D Z E N I E
u  ‘ V W A

Ekskrólową obrażono w kinie.
Król i ruda faworyta,

W Londynie rozegrała się see Scena ta zbyt przypomniała jej 
na, która nosiła wszelkie eeihy wiel własne nieszczęścia, których rezulta 
kiego skandalu. tem jest wygnanie i rozłąka z ulee

Oto, przebywająca ua wygraniu chanym synem, 
w stolicy Anglji ekskrólową rumu* Gdy po oWej g ^ e  w kinie, u
eka Helena (matka małego Miehu.- njegzczęśliwej królowej zjawili się 
ła) udała się w towarzystwie swych reporterzy, chcąc wybadać czemu o-

puściła kino. Helena odmówiła 
wszelkich rozmów. Siostry jej wy­
jaśniły, że ekskrólową związana jest 
przyrzeczeniem wobec dworu ru­
muńskiego, iż nie będzie ud; i olała żą 

-  „ , . , dnych informacyj prasie żadnego
Przypadek sprawił, ze fabuła obra- kraju (Jdyby przekroczyła len za- 
zu przypominała ogromnie niektóre kaz; ]cró] Karol ma prawo zabroni 
fakty z życia królowej Heleny. -

Był tam król, który tak samo, 
tak jej małżonek król Karol prze­
kładał nad rodzoną żonę faworytę.

Faworyta ta była rudowłosa Bar 
bara Yiłliers.

Królowa Helena, patrząc na ob
naz, stawała się coraz bardziej nie   „ .
spokojna. Wreszcie, gdy na ekranie widziała sw ego  małego Michała już 
ukazała się scena, w której król kle dość dawno. Miała się spotkać z 
cząc przed rudowłosą Barbarą, zwi- nim w Szwajcarji w czasie waka- 
ja jej wełne z motka, a następnie za cyj, ale królewicz dostał odry i jesz 
czyna. ją całować, królowa Helena cze leży. Matka czeka więc, aż przyj 
wstała i ostentacyjnie wyszła z sali dzie całkiem do zdrowia.

dwu sióstr księżniczek greclich 
Aspazji i Marji do jednego z wy­
tworniejszych kin londyńskich w 
Shepperton.

Treścią filmu było życie na dwo 
rze króla angielskiego Karola TT.

ronić
jej widywania się z synkiem. Zakaz 
komunikowania się z prasą pocho­
dzi z czasów, gdy gazety gorąco bra 
ły stronę matki .rozłączonej z dziee 
kieru i nie szczędziły przykrych 
słów pod adresem króla Karola.

Królowa Helena poraź ostatni
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6.127 adwokatów 
w Polsce.

Według danych z dnia 1 lipca 1934 r. 
urzęduje na całym obszarze Rzcczypo. 
spolitej Polskiej ogółem 812f adwoka­
tów, z ezego na okręg lwowski przypa­
da 2024, na okręg warszawski — 1648, 
na krakowski — 1040, na poznański — 
404, ua lubelski -  292. wileński — 2H  
katowicki — 240 i wreszcie ostatnio 
miejsce zajmuje izba adwokacka toruń 
ska, która liczy 189 adwokaców.

W ykluczone! 
W szystko ju i  próbow a­
łam i żaden inny 
krem nie dorów­
nuje Kremowi 

N IV E A

tak samo 
dobry 

proszę
Panil

  %

2 ^  j a d a j m y  wyłącznie li tylko oryginalnego preparatu!
trgtr Nie dajmy się nakłonić na naśladownictwa lub preparaty, 

które zachwala i podsuwa się niewiadomo z jakich powo- 
dćw jako rzekomo „tak samo dobre"
Kremu i Olejku Nivea nie zastąpią nawet najwięcej zachwa­
lane naśladownictwa, gdyż na całym świecie żadne inne 
kremy i olejki kosmetyczne nie zawierają Eucerytu, 
środka w właściwościach swych najwięcej zbliżonego do 
naturalnego tłuszczu skóry ludzkiej.

Na Eucervcie bowiem polega to nadzwyczajne 
działanie Kremu i Olejku Nivea. Kto raz używał 
Kremu lub Olejku Nivea — nigdy już nie weźmie 
żadnego naśladownictwa.
KREM: z l  o.40 do 2 .60  / OLEJEK: zł. i. 3.50
Polski produkt fabryki: PEBECO, Spółka Akcyjna w Poznaniu

Scalenie koionij letnich
— to ideał dobrze pojętej organizacji

III.
Jako oddzielny punkt pragnął­

bym opisać kolonję, którą miałem 
możność zwiedzić, dzięki uprzejmo­
ści p. dyr. Waligórskiego i twórcy 
tego dzieła dra Matlaka, lekarza na­
czelnego kasy chorych w Białej

Jest to t. zw. „Dom Zdrowia" w 
Targanicy, przeznaczony dla odpo­
czynku dorosłych, jak i na kołonje 
letnie dla dzieci.

Dzieło to zasługuje na specjalne 
’ podkreślenie i ze względu na to że 
daje dla kołonji to co zaliczyłem do 
I I I  rodzaju, to jest stały budynek 
i stale urządzenia i ze wzelędu na 
swój społeczny charakter zarówno 
w idei powstania, jak i u trzy my wa­
tra  tego . Domu Zdrowia".

Otóż kilka lat temu dr. dl a i bik 
pod wrażeniem I-go zjazdu przeciw 
gruźliczego, będąc lekarzem i dzia­
łaczem społecznym w Andrych iwie, 
powziął myśl zorganizowania tow a­
rzystwa przeciwgruźliczego, a jako 
pierwsze zadanie zrealizowanej ini­
cjatywy, wysunął urządzenie kolo- 
nij letnich dla dorosłych i dzieci, co 
jest najlepszą bronią, wobec tego 
strasznego spustoszycie! a. jakim 
jest gruźlica.

Po pozyskaniu opinji społecz'li­
stwa dla. swego projektu, zaczęto 
zastanawiać się nad środkami dla 
zrealizowania tego zamierzenia

W Andrychowie istniała i istnie­
je jeszcze fabryka Braci Pzeezo- 
wiczka, zatrudniająca wtedy . 500 
ludzi. Otóż dr. Matlak potrafił zdo­
być dla swej idei zarówno zatrud­
nionych w tej fabryce, j..,h i praco­
dawców, którzy zgodzili się własny­
mi siłami projekt zrealizować- w 
tym celu wszyscy pracujący, zarów­
no fizyczni- jak i umysłowi zgodzili 
się 1 godzinę w miesiącu pracować 
dodatkowo (jako 9-tą g, dzónę). prze 
znaczając zarobek tej godziny na 
budowę tego „Domu Zdrowia". Wła­
ściciele .fabryki zgodzili się na do­
dawanie od siebie do każdych 1*1 zł., 
zarobionych w tę dodatkową godzi­
nę 15 zł.

W ten sposób utworzono run- 
dusz, który wystarczył na kupno 
parcelki w ślicznie położonem miej ■ 
scu w Beskidach, miejscu otoezn- 
nem lasami i górami, o ślicznej pa­
noramie, postawienie na niej dom­
ini, mającego wszystko to, co opi­
sałem, jako plusy stałej kolon ;:
UTRZYMANIE TEGO „DOMIT 

ZDROWIA*
pokrywa się nadal z tych sarn} ech 
źródeł t. j. pracujący dają i pcdz. 
dodatkowej pracy, ale już tylko raz 
na kwartał, a pracodawca (Udaje w 
tym samym co i dawniej stosunku 
i to wystarcza na utrzymanie ,-Do 
mu Zdrowia". W ciągu roku korzy­
sta z „Dojnu Zdrowia" zupełnie bez 
płatnie 150 osób dorosłych pracow­
ników tej fabryki i 150 -100 ich 
dzieci. „Dom Zdrowia" rie  otrzy­
muje znikąd ani grosza suhsydjum. 
Utrzymuje się wyłącznie z oj wo 
nych wyżej funduszy.

O wyborze kandydatów na ,Dom 
Zdrowia" decyduje lekarz.

Jak  doprowadzić u nas dc tego, 
aby dojść do posiadania stałej ko­
łonji? Nie pisałbym tego wszystkie­
go, gdybym nie miał projektu r v 
wiązania tej sprawy.

Otóż posiadamy na terenie po­
wiatu będzińskiego miejscowość b. 
zdrową, o czystem niezadymionem 
powietrzu, pagórkowatą, z przepły­
wającą rzeką o ślicznej czystej wo- 
dzie. Jest to Okradzionów, oddalo­
ny o dwadzieścia kilka kilometrów 
od Zagłębia, zresztą wypróbowana 
przez zagłębiali miejscowość letni­
skowa. W miejscowości te; stoi ol­
brzymi budynek murowany, należą­
cy do tow. sosnowieckiego. Budy­
nek ten stoi prawie cały rok bez 
użytku i tylko wr lecie kilka ro.izin 
pracowników umysłowych tow. sos­
nowieckiego wyjeżdża tam na le t­
nisko. nie eksploatując całego domu.

GDYBY TOWARZYSTWO 
SOSNOWIECKIE

zgodziło się na odstąpienie tego do 
mti na tych, czy innych warunkach, 
wtedy możnaby było dom ten wraz 
z całym terenem, ciągnącym się spa 
dzistó aż do Przemszy w7yzyskać na 
urządzenie kolonji. W domu tym 
możnaby było zmieścić b pokaźną 
ilość łóżek, suteryny b obszerne i 
widne obrócić na gospodarcze urzą­
dzenia, stojący obok dawny budy­
nek gospodarczy b łatwo obrócić 
na jedną halę, któraby mogła służyć 
za, dzienną salę gry i zabaw, węgla­
nie stołowy pokój, na placu kitka 
działek nadaje się na gry sportowe 
i inne zabawy ruchowe ńa otwarłem 
powietrzu. Z jednej z zatok, która 
w tym miejscu tworzy Przemsza,

albo nieznaczną tamą !i>oż”a utwo­
rzyć basen z bieżącą wcda do pły­
wania. Urządzenie własnego wodo- 
ciągu i kanalizacji jest w iym do­
mu też łatwą do rozwiązania kwc- 
stją. Naturalnie nie od’ am dałoby 
się to urządzić, ale stopniowo, w cią 
gu kilku lat, obi-acając ezę'ć tylko 
tych funduszy, które dotąd składa­
ją się na wydatki administracyjne, 
koszta przejazdów kilkunastu drob­
nych kołonij; letnich, możnaby 1 ylo 
z biegiem czasu i to niedługiego, 
wyekwipować kolonję we wszystko 
to, co wymieniłem wyżej i dopro­
wadzić do wzorowej ślicznej kolonji 
letniej, na jaką Zagłębie ’.owiano 
się zdobyć.

A jeżeliby zastosować w Zagłę­
biu piękną społecznie inicjatywę 
andrycfliowską, to i w7 ciągu jedn- go 
sezonu możnaby było zebrać fundu­
sze n a ' przeprowadzenie potrzeb­
nych inwestycji, żeby już w przy­
szłym roku nie trzeba bvło szukać 
przygodnych budynków (bo i te po­
szukiwania kosztuią, gdyż ktoś mu 
si ra d z ić  i szukać), a mieć krłonje 
odpowiadająca wszystkim wymo­
gom. Ale tylko w tym wypadku, je 
żeli się znajdzie zrozumienie, dla 
takiej inicjatywy. Jeżeli nie to 

lep1 ej jeszcze kilka lot urzą­
dzać kołonje tak, jak dotąd, ale z tą 
perspektywą, że w ciągu Kilku lat 
dotdzie sie do wzorowej stałej ko­
lonji, aniżeli stale być skazanym na 
takie kołonje.

Może ktoś powiedzieć. ż< poco 
taka stała kolonja z tern i wszysikie- 
mi urządzeniami, jeżeli sam przy­
znaje, że i obecne kołonje dają wy­
niki pom yślne Na to od po w : cm

tylko, że można dziecko nauczyć 
abecadła i całego programu sz- oiy 
powszechnej w najmarniejszej Hue 
a jednak staramy się mieć »zkdy, 
odpowiadające wymogom nygjeny 
szkolnej.

Moją dewizą jest —
DAĆ ZA TE SAME PIENIĄDZE
możność pobytu na kolonja :h let­
nich większej ilości dzieci i w jak- 
najlepszych warunkach bygjenicz- 
nyck i kulturalnych.

Wracam jeszcze do towarzystwa 
sosnowieckiego. Imieniem zarcadu 
oddziału polskiego czerwonego krzy

rev*-oyiem się na wiosnę t»go ro­
ku do p. Malpiat, generalnego dy­
rektora towarzystwa sosnowieckie­
go z prośbę o wydzierżawienie 
wspomnianego gmachu i terenu, aby 
móc zacząć realizować -’wuj plan 
scalenia kolonij. Otóż spotkałem się 

z dużem zrozumieniem ze stwmy 
p. dyr- Malpłat i jedynie nieświado­
mość tych kilku tylko rodzm, k<' 
wystających ze wspomnianego bu 
dynku na lato, stanęła na przeszko 
dzie. Nie wiedząc bowiem dol.badme 
w jakim celu zwrócił się P, O. K. o 
wydzierżawienie domu. wystąpiły 
te rodziny do dyrekcji towarzystwa 
sosnowieckiego z podaniem, aby nic 
oddawała omawianego dom i na ku- 
lonję letnią. Dyrekcja towarzystwa 
sosnowieckiego pismem zawiadomi­
ła P. C. K., że nie mogąc w dzisiej­
szych ciężkich dla pracownika cza­
sach odmówić możliwości wyjaedu 
na letnisko, odmawia P. C K. wy­
dzierżawienia tego domu.

Kiedy jednak przed .ta w iłem kił 
ku z podpisanych na podaniu do dv 
rekcji osobom, jaką placówko chce
P. O. K. stworzyć, uzr.ali całą do­
niosłość tego i przyrzekli wyjaśnić

i T l i i a w ł  A  n _ a pozostałym, aby i ci się zrzel:' a
l i  ® 1 W  U f  Wtedv dyrekcja tow. sosnowi eckie-

W  | I U & l 4 v U I C  g0 nie będzie miała już żadnych za­
strzeżeń co do Avydzierzawienia te-Takie hasło należy nadać prapa 

gandzie pożyezki wewnętrznej, wy- 
puszczenie której zapowiada rozpo­
rządzenie prezydenta Rzrczypospoll 
tej z dnia 5 wrześnta 19TI r.

kwiatowe przesilenie gospodar­
cze, zwane potocznie k-vzysem, a 
posiadające coraz wyraźniej cechy 
przebudowy gospodarczej , świata 
wywołanej na całej kuli ziemskiej 
wstrząsnęły w systemach finanso­
wych poszczególnych państw.

Polska dotąd opiera się skutecz­
nie jednemu z najgroźniejszych nie 
loezpieczeiistw jakim jest dewalua­
cja. Troskę w tym kierunku ponosi­
ło dotąd wyłącznie państ wo.

Nadeszła chwila, gdy państwo 
zwróciło sie 0 pomoc do narodu 

Społeczeństwo polskie odpowie 
godnie temu wezw-aniu

Przypomnijmy sobie rok 1920, 
gdy w obliczu wrogu sięgającego po 
nasze ziemie zjednoczyliśmy sie w

wysiłku orężnym wszyscy, zapoiuin.-i 
jąc o różnicach przekonań, poglą­
dów.

Dziś stoimy wobec wałki wprnw- 
dzie bezkrwawej, ale niemniej **ięź- 
kiej, w wyniku której wszy sc\ je­
steśmy zainteresowani.

A zwycięstwo w tej walc,* jest pe 
wne, gdy wszyscy pójdziemy na 
front.

Oficjalne czynniki rozwiną nie­
wątpliwie odpowiednią akcję w kie­
runku propagandy pożyczki w7ewnę 
trznej, która winna być narodowe.

Społeczeństwo wysiłkł te musi 
poprzeć z moca najwyższego entu­
zjazmu.

Tych kilka słów nara/ie niecha j 
posłuży jako pobudka, zw ołująca 
wszystkich do apelu.

O szczegółach dotyczących pożycz 
ki J .jej korzyściach dla kraju i spo­
łeczeństwa napiszemy oddzielnie.

Kazimierz Świderski.

go domu.
Rozumiem, że w dzisiejszych w a 

runkach urządzania kolonji nie 
chce oddać dziecka kto ma większe 
przyzwyczajenia kulturalne aniżeli 
daje kolonja. Ale wszalc wykazywa­
łem, że stałe kołonje mogą dać 
dziecku to wszystko, do czego przy­
zwyczajone jest, w kulturalnym do­
mu i tak, jak już dziś coraz częściej 
spotykamy oddawanie dzieci ? za­
możnych domów do szkol powszech­
nych, tak nie wątpię że i na stałej 
kolonji letniej, jeżeli będzie nale­
życie urządzoną, będziemy motv- 
kali obok dziecka robotnika, dziec­
ko przemysłowe;', u którego ter, ro­
botnik pracuje. A to jest ideał dob­
rze zrozumianej demokracji-

Dr. Karol Rjtłćr.

KATOLZABIJA
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Tragedia „Modrzejowa“.
Akcja ratunkowa. —jZmasakrowane ^wioki pierwszego górnika 
wydobyto z pod zwałów węgla. — Mia ma nadziei. — Rozpacz

rodzin. -  lito winien?

K R O N I K A
KALENDA R ZYK

Dziś: Sergjustt P. W.
Jutro. Mikołaja x Tol.
Wschód słońca: 5.10 
Zachód słońca: 18.12

Wrzesień

9
Sobota

Mieszkańcy Zagłębia żyją od 
dwuch dni pod wrażeniem strasz 
liwej katastrofy górniczej na ko 
palni „Modrzejów“, należącej do 
towarzystwa sosnowieckiego.

Jobzeze wczoraj iudzono się 
nadzieją, że górnicy żyją. lecz sa 
tylko odcięci od świata. Nadzieje 
te jednak rozwiały się wczoraj 

o gods. 10 wiecz.
Robotnicy, biorący udział w 

akcji ratunkowej natknęli się na 
zwłoki jednego robotnika. Po uply 
wie kilkunastu minut wyciągnie 
to zwłoki, w których rozpoznano 

Józefa  Stachowicza, 
żonaty, ojciec 2 ga dzieci, zaui. w 
Modrzejowie. .

Wieść o wydobyciu ciała jedne 
go z robotników, pomimo apoźnio- 
uoj pory wydostała się poza obręb 
kopalni i rozeszła się

lotem błyskawicy  
wśród mieszkańców Niwki, Mo- 
drzejowa i najbliższych okolic wy 
wołując olbrzymie poruszenie. 
Przed bramą kopalni pocięły się 
gromadzić grupki ludzi, żywo ko 
montujących wypadek i wyczekują 
cych na dalsze wiadomości z kopal 
ni. Wśród inżynierów, prowadzą 
cych akcję ratunkową istnieje
przekonanie, że . . . . . .

w szyscy górnicy ponieśli smierc. 
Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, w chwili, kiedy dały się 
słyszeć trzaski a od stropu joczęły 
odpadać kawałki węgla — górnicy 
w ślad za swymi kolegami lzueiu 
się do ucieczki, nie zdążyli jednak 
dobiec do korytarza i zwały węgla 

runęły na nich.
Jeśli przypuszczenie to okaże 

się prawdziwe — wówczas akcja 
ratunkowa natrafi na wielkie trud­
ności przy wydobywaniu cial 
nieszczęśliwych górników. Trze 
ba będzie w różnych kierunkach 

budować korytarze 
w zwałach onadniętego węgla, ka 
mieni i ziemi.

Akcja ratunkowa przez cały 
dzień wczorajszy trwała bez przer 
wy; wybudowany został kory­
tarz długości 20 metrów, nie natra­
fiono jednak na innych górników. 
Około godz. 4 popoł. robotnicy, bio 
rący udział w akcji ratunkowej 

poczuli niemiłą woń. 
wydobywającą się z głębi zwa- 
lów węgla. Wedug v/»,z,-lkiego 
prawdopodobieństwa woń i a po­
chodzi z rozkładającym*.* się )uz; 
ciał górników.

Nie ma już obecnie żadnej na­
dziei, aby można było którego­
kolwiek z nich uratować. Wszyscy 
oni znaleźli

śmierć pod gruzami węgla.
Przed kopalnią rozgrywały się 

wczoraj przez cały dzień w„iusza 
jące sceny. Matki żony i dzień nie 
szczęśliwych górników, które je 
szcze wczoraj miały nadzieje że 
uda się ich bliskich uratować od 
śmierci, po wydobyciu martwych 
zwłok Stachowicza, są obecnie prze 
konane, że i reszta górników 

podzieliła jego los.
Krzyki zrozpaczonych kobiet, szloch 
dzieci i słowa pocieszenia tych kto 
rych ojcowie i mężowie wrócili 
szczęśliwie — mieszają się z sobą 
tworząc niezwykle przygnębiający 
nastrój.

Powracając do przyczyn, które 
mogły spowodować katastruję - — 
opinja fachowców - inżynierów 
stwierdza, że ma się tu zaś do czy 
nienia z katastrofą żywiołową. 
której trudno przewidzieć a je 
szcze trudniej przed nią się ustrzec 

Podobna katastrofa miała miej 
see 5 la t temu na kopalni ,.7u 
ljuszw w .Kazimierzu", gdzie rów

aież w analogicznych warunkach 
znalazło śmierć p o d  zwałami węgla 

5 robotników.
Dają się również słyszeć f ogło 

ski, pochodzące z fachowych źró­
deł, że winę za katastrofę Donosi 
dyrekcja kopalni, która 
nie zabezpieczyła odpowiednio fila  
ra, a następnie, że buduje filary za 

szerokie,
co właśnie miało być bezpośrednią 
przyczyną katastrofy.

Sprawę tę wyświetli niewątpli­
wie specjalna komisja, powołana 
przez władze. Jak  nam wiadomo, 
prokurator przy sądzie okręgowym 
w Sosnowcu prowadzi w tej spra­
wie szczegółowe śledztwo.

Około godz. 7 wiecz natknięto się 
na drugiego trupa. Robotnicy zau­
ważyli
wystające ze zwałów węgla buty.

* Zabrano się gorączkowo do od­
walania bryl węgla, aby jaknajprę 
dzej wydobyć zwłoki górnika. Oka 
załó się jednak, że jest to sprawa 
bardzo trudna, gdyż poczęły się o- 
suwać w arstw y kamienia i ziemi, 
tarasując już poprzednio przeko­

pane przejście, 
trzeba się było więc zabrać od i o 

wa do roboty, aby znów dotrze? do 
miejsca, gdzie wystawały nogi nie­
szczęśliwego robotnika.

Tym razem, z uwagi na bezpie­
czeństwo pracujących robotników’, 
przystąpiono do pracy z zachowa­
niem dalekoidących

środków ostrożności.
Praca posuwa się bardzo powoli 
Nie ulega już żadnej wątpliwości- 
źe wszyscy górnicy ponieśli 
śmierć.

W miarę, jak  robotnicy posuwa 
ją  się wgtąb zwałów węglowych co 
raz bardziej czują nieprzyjemną 
woń, wydobywającą się 
7. rozkładających się już ciał górni­

ków.
Miejsce czarnego grobu tyołi nie­
szczęśliwców musi się znajdować w 
pobliżu. Gdyby nie trudności, na ja  
kie napotykają robotnicy w akcji 
ratunkowej — prawdopodobnie 
zwłoki wszystkich górników 

byłyby już wydobyte.
Akcja ratunkowa trwa bez 

przerwy w dalszym ciągu.

RADJO
W A RSZAW A.

Tragiczna śmierć studenta
w Sosnowcu

N A J K P H A N Y  1’HZFZ POCTĄG NA 1’HZEJUŹDZIE PRZY LL. 
C H E M l^ N E J  ZMARŁ W SZPITALU NIE ODZYSKAWSZY

PRZYTOMNOŚCI.
Onegdaj o godz. lO.ŁÓ-wiecz. na uskoczyć w tył, Dudę natomiast

p rzejeźd zie  kolejowym przy ul. 
Chemicznej w Sosnowcu (obok fa­
bryki Babcock - Zieleniewski) wy­
darzył się tragiczny wypadek prze 
jechania przez pociąg, którego ofia 
rą padł student 4-go prawa
uniw ersytetu warszawskiego 

25-letni Tadeusz Duda, 
syn właściciela znanej w Sosnow­
cu firm y in tro ligato rsk iejw  Sosno­
wcu przy ul. Dęblińskiej 7.

Duda wraz ze swym kolegą 
podporucznikiem wracał do domu. 
Na przejeździe natrafili na po­
ciąg. zdążający z Będzina do So­
snowca. Zajęci rozmową, nie zmiwa 
żyli, że z przeciwnej strony od So­
snowca

zdąża pociąg osobowy.
W tym momencie, kiedy ostat­

ni wagon pociągu towarowego mi­
nął pociąg Duda postąpił na nr/od 
chcąc przejść tor. Jednocześnie 
nadjechał pociąg osobowy. Kolega 

dn^nczn ik  zdążył w porę

pociąg uderzył całą s iłą ,
odrzucając go w bok.

Wezwano natychm iad na miej 
see wypadku pogotowie ratunkowe 
k tó re ' przewiozło nieprzytomnego 
studenta

do szpitala
miejskiego na Pekinie Skutki ude 
rżenia pociągu okazały °ię wprost 
fatalne. Nieszczęśliwy d-znal ogól­
nych bardzo ciężkich obrażeń c ia ­
ła.

Wczoraj o godz. 3 rai.o 
zmarł

nie odzyskawszy przytomności.
Straszny ten wypadek wywoLu 

w Sosnowcu wielkie poruszenie- 
tembardziej, że Duda by i ogólnie 
znanym. Szczególne pr/ygnębig.ą- 
oe wrażenie tragiczna .śmierć s tu ­
denta wywarła na jego

kolegach uniwersyteckich, 
wśród których cieszył się ogólaą

Sobota. 9 września.
7.00. S ygn a ł czasu. 7.05 Gimnastyku.

7 20. P ły ty . 7.25. Dz. poranny. 7.?0. P ły  
ty. 7.52. C hw ilka gospod. domowego
77.55. Program  na dz. t iuż. 11.56. Sygaat 
czasu. 12.05. P ły ty . 12 25. Codz. Przesil 
P rasy Polak. 12J13. Kom. m eteor. II. *
D. c. koncertu. 12.55. Dz. poiudu. i4.55. 
P ły ty . 15.05. W iad. bież. 15.10. Kom. 
Państw . la s t .  Eksport. 15.15. P iy ty . 
15.25 Kom. gospod. 15.35 K oncert skrzy  
pcowy. 115.00. Aud. dla chorych ze Lwo 
wa. 16.30. P ie śn i w wyk. Oslrowsiciej 
przy fortep. 17.00. Odczyt akhiainy.
17.15. M uzyka lekka 18.15. Odczyt z  Kra  
kowa. 16.35. R ecital śpiew. 19.05. Plyi.y-
19.15. W iad. z pola bitw y pod W ied­
niem . 19.25. Rozm aitości. 19.35. Progi a ;n 
na dz. nast. 19.40. K wadrans lit. 20.U). 
Tr. z W ilna. 20.45. P ły ty . 21.05. Dz. wie 
c 2orny. 21.15. W iad. roln. 21.30. Koncert 
m uzyki polsk. 22.00. M uzyka tan. 2‘V.5 
Kom. sport. 22 35. Kom. m eteor, i kom. 
polio. 22.40. M uzyka tan.

KATO W ICE.

Sobota, 9 września.
7.00. Aud. poranna. 11.50. Program  na 

dz. nast. 11.58. S ygn ał czasu. 12.05. Tr. 
z W arsz. 12.25. Codz. Przegl. P rasy  P ol 
skiej. 12.35. P ły ty . 12.55. Dz. połudn:
14.55. P tyty . 15.05. Kom. gospod. 15.10. 
P ły ty . 15.25. Kom. gospod. 1585. P łyty- 
16.00. Aud. dla chorych ze Lwowa. 16.30 
R ecital śpiew. 17.00. Skrzynka poczt. 
17.25. M uzyka lekka 18.15. Odczyt z Kra 
kowa. 1835. R ecita l śpiew. 194)0. Nowy  
św iatopogląd fizyczny. 19.15. Tr. z W ai 
szawy. 19.25. Rozm aitości. 19.35. P ro , 
gram  na dz. nast. 19.40. K wadrans lit. 
2000. Tr. z W ilna. 2C.40. Tr. z W ar-*. 
21.15. Program  na dz. nast. 21.50. tr. z 
W arsz. 23.30. M uzyka tan.

W A RSZAW A.

N iedziela, 10 września.
9.50. Program  na dz. bież. 10.00. 1 r, 

Naboż. potowego z placu ł-nkasińskiego  
w W ilnie. 11.58. S ygn a ł czasu. BUD. 
P rogram  ua dz. bież. 12.10. Korcu m ete­
or. 12.15. Poranek muz. 14.00. Zadania  
Banku A kceptacyjnego. 14.15- Kom, 
roln. 14.20. P ty ty . H .S .l.M oje uwagi o 
nawozach pom ocniczych. 15.0-)
16 00. Program  dla dzieci. 16.30. R ecital 
śpiew. 17.00. Dziecko robotnicze w o lirę 
sie przedszkolnym . 17.45. Tr. z Warsi . 
18.00. P ły ty . 18.25. W iad. z  p o la > 1 * 7  
pod W iedniem . 18.40. Rozm aitości. 3900 
Słuch. Z okazji odsieczy W iednia. 19.4. 
Lkrzynką poczt. 20.00. Koncert w wyk 
ork P  R 20 50. Dz. wiecz. 21.00. « ą  we 
sołej lw ow skiej fali. ’-TOO. Korm ^cro  
klubu R zplitej Polsk  
tan 22.25. Kom. sport. 22.40. Kom. m e­
teor, i  kom. polici 22.45. M uzyka tan. 
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% K ielc.

Zebranie robotników
kopalni „Marja“ t cementowni „Solvay“

W dniu 7 bm. odbyła 9'ę konte- 
rencja w zarządzie t-wa „Solvav” 
w G-rodźcu w sprawie o n i/k . płac 
i deputatu węglowego w cementów
n i .  . ■ 4 -ąp * * .-

W konferencji brali udział z ra 
mienia ZZZ poseł Konieczko i eekre 
tarz okręgowy Zaborowski.

Po konferencji odbvlo się źgro 
madzenie robotników w sali zbor­
nej. Referaty wygłosili: poiel Ko­
nieczko i sekretarz Zaborowski. Po 
wygłoszonych referatach wywiera­
ła się dyskusja, w czasie której 
dwuch członków N. P. R. PP-' do­
zorca Garncarz i urzędnik I atc-s 
podburzali robotników, ażeby nie 
dopuścili do odczytania uclwa.o- 
nej rezolucji. W ystąpienie tych pa 
nów należy ostro napiętnować, 
gdyż powinni oni raczę, pilno vać 
powierzonych im obow ązk-w, a 
nie rozbijać jedności robotniczej.

Większością głosów została uch 
walona następująca rezolucja:

„My, robotnicy kopalni „Mar­
ia" i cementowni t-wa „Solvav“ w 
Grodźcu- zebrani w sah zbornej 
dnia 7 września rb., po wysłucha 
niu referatów: posła Konieczki • se 
kretarza okręgowego ZZZ ucbw?.la- 
my: ,

1) Z uwagi, iż dotychczasowe de
legat Szczepan Lis (N PR) w ybra­
ny w roku 1925, czyli oriom .at te­
mu, którego kadencja już dwukrot­
nie wygasła, niema u uas robotni­
ków zaufania,

2) że wobec zaszłych w ostat­
nich czasach wypadków w żyei>’ za 
wodowem w szeregach roK t~i- 
c.zych. obecny delegat Lis rie  repre 
zentuje większości z<. renomowa­
nych robotników,

3) że większość robotników z de 
legata Lisa jest niezadowolona, żą

• w'oe od p. inspektora pracy 
25 obwodu — wyznaczenia nowy ch 
wyborów delegata na naszej kocal 
ni.

(k) Prace przygotow aw cze p u y sp o . 
soblenia rolniczego. Prace przygotow*  
wcze w zakresie przysposobienia rołŁ£  
caego m łodzieży w iejsk iej na rok 
na terenie kieleckiej izby roln.cz. 1  m* 
sie  rozpoczęły i przew idują urządzenie

su dla przodowników.
Jednocześnie odbądzLe sie zja / d  tn 

struktorów  z całego województwa cc- 
]p,m ustalenia s z c z e g ó ł ó w  progrmnu.

• (k) Bezezcln - świętokradca okradł
figurę M atki P is k ie j  stojącej przy ko«
ciele katedralnym . Z figu ry  Maik. Bo. 
klej stojącej ua cm entarzu przy koście 
le k a t e d r a l n y m  w K ielcach, j ^ k i -  swuj 
i okradca skradł ozdobne vota.

W c z o r a j  rano k ościeln y P lot Ku- 
zatrzym ał A lfreda Trojam i, ram. 

w K ielcach przy ul. K lonowej w czasie 
gdy ten usiłow ał ukraść z figury  M at 
jci Boskiej ozdobną koroną. Sw>ctokra( 
ce aresztow ała policja i przekazała go 
do dyspozycji władz sądowyeb.

(k) K rw aw a bójka chłopów W Gra 
bocinie na P ilicą , pow. kozicniokiego, 
w ynikła  bójka m iedzy W incen vm i . 
zefem  K apam i, a Janem  i  Józefem  
M arkam i ze w si Brzozówka.

W  czasie bójki K apow ie bardzo cież 
ko zostali poranieni nożami.

Marków aresztowano i przekazano 
władzom sądowym .
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Z Zagłębia.
T E A T R  Al 1 E J S K I 

W SOSNOWCU
Dziś tj. d. 9 bm. n astąp i inauguracja  

sezonu teatralnego. D aną będ-ńe świet 
na kom edja VI. F red ry  obchodząca 
w tym  roku 1 'e tu i swój jubileusz p. 
t. , Zem sta"

W  teatrze naszym  ukażę się „Zem 
s ta “ w r.owej i ciekawej inscenizacji.

Obsadą sztuki stanow ią panie: Ł l-
suerówna (Podstolina), Golas ew ska 
(K lara), panowie: B igot (W acław),
B ystrzyński (Perełka), Dąbrow ski (P a  
pkin), M ikołajewski (M urarz), O bu. 
chowski (M urarz), O rliński (Oześnik), 
Szafrański (Rejent), Wzorczykowaki 
(Dyndalski).

Inscenizacja i reżyserja  spoczywa 
w rekach Jerzego  Gołaszewskiego. No­
we dekoracje w edług projektów  J . Go­
łaszewskiego w ykonali: J .  Szymczyk i 
Ł. M arjański.

Muzyką skomponował H enryk  Ga­
domski.

D yrekcja tea tru  przestrzegać I gdzie 
pilnie punktualności.

Początek przedstaw ień o godz. 8 m. 
15. Przedsprzedaż biletów w firm ie W. 
Czechowski, ul. 3-go M aja, w kasie te­
a tru  o godz. 18-ej.

In au g u rac ja  sezonu teatralnego za­
powiada sią ciekawie i uroczyście. W 
im ieniu m iasta  przem aw iać lęd ą  korni 
sarz  W. K uźniak, w im ieniu T.P.T. 
wiceprezes sądu okręgowego p. K. K u. 
charsk i, w im ieniu związku literatów  
w W arszaw ie znany powieśeiopi-arr 
p. Je rzy  Kossowski.

 iO:-----
— O kręgowy kom itet „Dnia Pracow 

n ik a  Umysłowego" przy radzi- okręgo 
wej u n ji związków zawodowych p ra ­
cowników um ysłowych w Sosnowcu 
zwołuje w niedzielą dnia 10 m.o go­
dzinie 10 w gm achu polskiego związku 
zawodowego pracowników przemyslo 
wych i handlow ych Rz. P. przy ul. 
Sienkiewicza 17-a w Sosnowcu z e trą , 
nie członków prezydjum  rady, Komite 
tu  i wszystkich związków pracow ni­
ków umysłowych, działających na te ­
renie Sosnowca celem omówienia 
szczegółów uroczystości, k tóra  odtę- 
dzie się w dn iu  24 września br.

P rezyd jum  kom itetu  liczy na uie. 
zawodne przybycie wszystkich zapro 
szonych swego czasu osób.

— K om itet wojewódzki LOPI*. ko 
m unikuje wszystkim  organizacjom , bio 
rąey iu  udział w uroczystościach w C ier 
Licku Dolnym, że władze czeskie zezwo 
lily  na  przybycie um undurow anych od 
działów ze sztandaram i.

— Zarząd podoficerów rezerwy ko­
ło P iask i zaw iadam ia, że ju tro  o godz. 
7 rano zwołuje zbiórką wszystkich 
członków w lokalu  w łasnym , kari n a ­
stąpi odm arsz do Bądzina, celem wzię­
cia udziału w uroczystości odsłonięcia 
p ły ty  pam iątkow ej ku czci traąicznie 
zm arłych lotników ś. p. kpt. Żwirki i 
inż. W igury.

— A w antury  uliczne w Będzinie. 
Po licja będzińska spisała p ro t.k ó l za 
zakłócenia spokoju i aw an tu ry  uliczne 
na: R. Jędrusika , K. Gawlika, Wł. Li- 
genze i Lewickiego, wszyscy zamiesz 
kali przy ul. K sawerowskiej w Bę­
dzinie.

G awlik uwieczniony jest w protoku 
le, że pobił scyzorykiem Jędrusika, 
którego z powodu zadanych ta n  w 
tw arz przewieziono do szpitala. J ę ­
d rusik  zaś w raz z pozostałym i towarzy 
sza mi oskarżoni są o urządzeni*, czyn 
nego napadu  na Gawlika, którem u 
grożą również zemstą.

A w antura pomiędzy zw alnianym i 
rozpoczęła się przy grze w karty.

— W alne zgromadzenie kasy poży­
czkowo - oszezędn. w Czeladzi. W  nad 
ehodzącą niedzielę o godz. 2 popol. w
■“" 'i  sądu grodzkiego o d b ę d z ie  bu: wal 
ul- zgromadzenie członków b. kasy po 
życzkowo _ oszczędnościowej w Cze 
lądzi.

Na porządku obrad znajduje się: 
spraw ozdanie rady  nadzorczej, korni 
s ji likw idacyjnej oraz wierzycieli ka 
sy (wkładowców), rozpatrzenie i za 
tw ierdzenie bilansu likwi iacyjnego
oraz powzięcie uchw ały w sprawie 
ostatecznego podziału majątkowego.

W stęp na  zebranie za okazaniem 
legitym acyj członkowskich.

5tr. 5

Codziennie śwież- — własnej nroduk< ji
Ś M I E T A N K A
M A ŚL A N K A -SE BKi ŚMIETANKOWE- B1YNDZA i in. SpÓłdZiglllia ZieiDiaÓSKa

Sosnowiec, Wspólna 4: Piłsudskiego 18, tel. 2-45HURT, DETAL i DOSTAWA DO MIESZKAŃ

Z działalności izby przem.- handlowej
w Sosnowcu

Interwencje w sprawie przywozu z zagranicy towarów
reglamentowanych

Jak informuje izbę przemysłowo 
handlową w Sosnowcu eemraina ko­
misja przywozowa w Warszawie, 
w ostatnich miesiącach tłumy peten­
tów odwiedzają centralną komisję 
przywozową i wydział handlu yagra 
nicznego ministerjum pr emy.słu i 
handlu, żądając wyjaśnień co do wy 
sokości podziałów, stadium, w ja­
kiem znajduje się podam e itd.

Ponieważ departament handlo­
wy ministerjum przemysłu i han­
dlu zażądał od centralnej komisji 
przywozowej usunięcia luznveh  
rzesz petentów z korytarza i ogra­
niczenia przyjmowania interesan­
tów do minimum, izba przemysłowo-

handlowa w Sosnowcu podoje do 
wiadomości zainteresowanych. ii  
osobiste ich interwencje w biurze 
C. K. P. i w  wydziale .handlu n- 
granicznego nie będą odnosić żad­
nego rezultatu i nie wpłyną na 
bieg lepszego i prędszego załatwię 
nia podania.

Wszelkie petycje w ruwach 
przywozu z zagranicy tcwarów re­
glamentowanych powinny hj 5 kie­
rowane do izb przemysłowo - han­
dlowych, które ze swej strony - -  w  
razie potrzeby — będą występo­
wać do kompetentnych czynników 
o należyte załatwianie podań p o ­
wozowych. ó ]

Aresztowanie groźnych kasiarzy
w chwili włamania do banku ludowego

w Wolbromiu
Dzięki wielkiej ezujuośm policji 

wolbromskiej, ujęto wczorajszej no 
cy dwuch niebezpiecznych kasiarzy 
w chwili gdy przystępował’ do o- 
kradzenia banku lu d o w y  w W ol­
bromiu.

Kasiarze dostali się na strych 
domu w którym znajduje się bank 
onegdaj wieczorem- W noov p rze ­
stąpiono do roboty. Najprzód kasia 
rze wyrżnęli dziurę w  suficie nad 
pokojem kasowym, do którego opu 
ścił się jeden z nich po sznurze.

W chwili kiedy zabierano się do 
rozprucia kasy; wkroczyła :ińgle 
policja 7, oświetlonemi lampkam’ o- 
lektrycznemi. Przestraszony i ośle­

piony światłem kasiarz nic / d ą ż y ł  
nawet wypuścić z rąk narzędzi, któ 
remi miał przystąpić do .,r o b o ty  •.

Ujętym kaciarzem jest 33 letni 
Henryk Kryński z Warszawy (Mo 
kotowska 6  m. 26)- drugiego nazw i 
sko brzmi Zelek Banach lut 34, z 
Ostrołęki (mały Rynek 4). B m a ­
cha odnaleziono na strychu, uńłu- 
jąoego ukryć się wśród pak i rupie 
ei. _ _ , '-Hi

Na miejscu znaleziono wszelki 
sprzęt kasiarski, tj. bory, pilniki, 
r a k  i łom żelazny.

W kasie Banku znajdowak się 
zl. 2.800 zl. gotówką.

Smutna historja dwojga działaczy 
komunistycznych

Z FR A N C JI PRZEZ ZIELONĄ GRANICĘ W PROST DO W IĘ ­
ZIENIA.

W sądzie okręgowym w Sosnow 
cu rądzony był wczoraj znany na 
terenie Sosnowca komunista Józef 
Karkowski, który ścigany przed ro 
kiem przez władze, zbiegł do 
Francji i ukrywał się tam do nie­
dawna. Dzieje tego komunisty za­
sługują na poświęcenie mu kilku 
słów.

Karkowski jest z zawodu izcu ­
ceni, porzucił jednakże swój foch i 
oddał się na usługi partji komuni­
stycznej. Wkrótce notowany jest w 
kronikach policyjnych, jako jeder 
z najgorliwszych kolporterów bibu­
ły, której następnie sam staje się 
wydawcą.

W  tym celu Karkowski zawiera 
znajomość z 21-letnią Walerją Ka- 
szówną, siostrą furmana, zamiesz 
kałego w Sosnowcu przy ul. Brzo­
zowej 19, oświadcza się jej, wtajc-ni 
nicza ją w swe plany i wciąga dc

U l ż f l C f l I I I  wypadania, 
W  L U J U  W  łuąleż,

— łysienie usuwa — 
E s e n c ja  CHINOWO - C H M IE lO W r  
„Mydło CHINOWO -GHMIELGWE", 

z  Kogutkiem.
Sprzedają apteki, s k ła d y  apteczne

partji. Mieszkanie Kaszównej sta­
je się tajnym lokalem wydawnic­
twa wszelakiego rodzaju bibuły ke 
munistycznej, Kaszówna zaś odda­
ną Karkowskiemu pomocnicą.

Z chwilą, kiedy grunt zaczy.ia 
palić się pod nogami. Karkowski u- 
cieka do Francji. Policja znajduje 
w mieszkaniu Kaszównej kilka ty  
sięcy gotowych odezw, z których 
na szczególną uwagę zasługują o- 
dezwy, nawołujące do sabotażu ro­
botników polskich zakładów prze­
mysłu cynkowego w Będzinie i a 
resztuje Kaszównę. Kaszówna sta­
je przed sądem i skazana zostaje 
Da rok aresztu

Mija kilka miesięcy i widocznie 
bliższe węzły, aniżeli tylko współ­
praca partyjna łączyły zbiegłego 
komunistę z Kaszówną, gdyż ten, 
dowiedziawszy się o losach n uże  
czonej, przekrada się przez granicę 
i ehoe nieść jej pomoc.

Na granicy jednakże zostaje 
schwytany i odstawiony do więzie­
nia mysłowickiego.

Obecnie los jego został również 
przypieczętowany.

Sąd skazai go nu trzy lata w ię­
zienia z pozbawieniem praw na 
lat 5.

Karkowski przyjął wyrok 7 naj 
wyższym spokojem .

— Zebranie ieg jcnu  m łodych w 
dżinie. Dziś o godz. 7.30 wiecz. w loka­
lu przy  ul. Górniczej 28 w Będzinie, 
odbędzie się walne zebranie t-Ronków 
związku legjonu młodych.

Spraw y ważne.

— P . O. W. w Czeladzi. Onegdaj w
lokalu m ag is tra tu  przy udziale 30 o- 
sób odbyło się organizacyjne zebranie 
P. O. W. w Czeladzi. Obradom prze­
wodniczył przedstaw iciel powiatowego 
koła p. J .  Plaoek, sekretarzow ał p. 
M. K usiński.

Zebrani po w ysłuchaniu i .fe ra tu  
p. P lacka w yrazili gotowość zorgani­
zowania na tut. terenie placówki POW  
przyczem dokonali w yboru zarządu 
w skład którego wchodzą pp.: J .  Sa 
dowski — kom endant, M. K us ó ki — 
sekrM mz, Piskorezyk — skarbnik  i 
S t. W ilk — zastępca skarbnika.

R ejestrac ja  oraz zapisy cd jnków  
będą się odbywać na podstawie doku 
m entów w lokalu  „Kuźnicy" w środy 
i p ią tk i od godz. 5 — 7 wiecz.

— Zebranie powstańców śląskich w 
Czeladzi. Nadzwyczajne walne zebra­
nie członków związku powstańców
śląskich w Czeladzi odbędzie się dziś 
w lokalu „Kuźnicy". Początek o godz. 
5 popoł.

— K urs oświatowy d la działaczy 
społecznych w 0 ’e!adzi. Zarząd BBWR 
w Czeladzi w końcu bm. urządza na 
terenie m. Czeladzi Ć-cio miesięczny 
kurs oświatowy dla działaczy spoleez 
nych.

Na kursie, którzy odbywać <;:ę tę  
dzie bezpłatnie poruszane będą zagad 
nien ią  historyczne, zagadnienia u- 
stro jów  społeczno - politycznych i eko 
nom jl społecznej, ustawodastwu 30- 
ojalne. ruch zawodowy oraz wskaza­
n i , : er ’•anizacyjnp.

K u rs  postaw iony hędzie
na \ . .  ..... . to też' kandyda
ci m uszą wykazać się conajm niej świa 
dectwem ukończenia szkoły powszech 
nej oraz p racą na niwie społeoznej

W ykłady odbywać się będą dwa 
razy tygodniowo po trzy  godziny 
dziennie. Zapisy przy jm uje „Kuźnica" 
codziennie od g. 6 — 8 wiecz

— S ta ły  bywalec wszystkicli niemal 
więzień od Będzina aż po W arszawę, 
24-letni W ojciech W itczak (Dąbrowa, 
ul. ks. Dutkiewicza,) należy do rzędu 
tych przestępców, których żadna po­
ku ta  nie sprow adza na drogę poprawy.

W itczak, w ielokrotnie był karany  
za w łam ania i kradzieże, w w ojsku zaś 
jednorocznem więzieniem za de­
zercję

0 4 a  ido. w racając do domu . odóy 
ciu kary w więzieniu olkuskiem, w ła­
mał się do m ieszkania ząbkowickiego 
obywatela Tadeusza R olnika i skradł 
mu biżu terję  i gotówkę na blisk<-, *'» 
tysięcy złotych.

E p ilog  te j eskapady uiepupi < * - 
go złodzieja rozegrał się w^zorsj 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu, 
k tó ry  wym ierzył W itczakowi dwa la  
ta  i 6 miesięcy więzienia z pozl awie- 
niem praw  na la t pięć.

W itczak siedzi znowu.

— Z targow icy w Mysłowicach. Na 
targowicę w M ysłowicach spędzono w, 
ub. tygodniu  721 szt. bydła, 185? s z t  
Swiń, 189 cieląt i 1 owcę, razem 2763 
szt. zwierząt. Płacono za klg. żywej 
w agi rogacizny od zł. 0.48 do zł. 1.00, 
n ierogacizny zaś od zl. 0.95 do zł. 1.40.

P rzeb ieg  ta rg u : Spęd bydła nor 
ma,lny, św iń — m ały, ta rg  oiyrvieny, 
tendencja  na bydło zwyżkowa, tin świ­
nie utrzym ana.

REKLAMA JEST DŹ W IG N IĄ  
HANDLU!
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Z Zawi^rciss.
OBCHÓD K U  CZCI B JH A T E Ił. 
SK IC H  LOTNIKÓW  8, P. K PT. / . ft IB 
K I I  INŻ. W IGURY W ZAD JER* U

W tych dniach odbyło się w Kina­
ch n maniwtratu posiedzenie zarządu 
kom itetu powiatowego LO PP. w k tirem  
wzięli również udział przedstaw iciele
1 delegaci zarządów najliozniejszych 
kól LO PP w mieście i powiecie. Na po 
Biedzeniu m iedzy innem i omówiono 
spraw ę urządzenia obchodu w dniu 
10 bm. rocznicy śm ierci bohaterskich 
lotników, u s ta la jąc  następujący pro­
gram  obchodu.

D nia 10 bm. o godz. 10-ej u ro .a js te  
nabożeństw o w kościele p a re fja ln y m  
na które  postanowiono zaprosić prócz 
m iejscowych kól L O P P  przedstaw icie­
li urzędów państw ow ych i s a -no rządo­
wych,szkoły, organizacje i  stowarzyszę 
n ia oraz najszersze grono społeczeń­
stwa. Na Challenge 1934 — po.tanow io 
no urządzić w tymże dniu od god i 8 do 
13 zbiórkę uliczną.

N adm ienić należy, że kierownictwo 
m iejscowych szkół, n iektórych organi- 
zacyj i stowarzyszeń, ja k  również spo­
łeczeństwo żydowskie urządza również 
Obchód we w łasnym  zakresie 

 oOo------
(ol) P rze jechany  na  śm ierć przez 

samochód. W  dniu wczorajszym  pędzą 
ea z szalona, szybkością lim u i/n 'a  nie 
znanego właściciela, najechała  na szo 
sie we wsi Kroczyce na m ieszkańca 
te j wsi, S tan isław a Bzdęgę, k tóry  po­
niósł śm ierć n a  m iejscu.

Lim uzyna pojechała  dalej w kierun
ku Żarek n iezatrzym ana przez nikogo.0

— Kradzieże. Po lic ja  przyjęła za­
m eldow anie od R um una H enryka. 
Szkolna 51, w spraw ie kradzieży z mie 
szkania fu tra  i 240 zł., 11 puszek m arm o 
lady, 8 litrów  soku, ogółem w artości 
3200 zł.

— Jan in ie  Dziekanówny, Nowy Ry 
nok, skradziono z ko ry tarza  szkoły nr.
2 palto, w artości 140 zł.

(z) Pożar. O negdaj wybuchł pożar 
.m agazynu szpulek papierowych, nale 
żący do Szw arcbaunera Moszka i K o­
niecpolskiego przy ul. Górnośląskiej. 
Spłonął dom drew niany, własność W ek 
slera. i Chwista, P rzyczyna pożaru na 
razie nie ustalona,

Popierajcie L.O.P.P.

Gdy wraca! król Jan Sobieski z Wiednia
przez Kielce i Sams nów.

Z Olkusza.

We wsi Bartkowie, leżącej w 
po kieleckim znajduje się obok do 
mu leśniczego niezwykłej wielkości 
dąb, liczący 1.100 lat, o którym  krą 
żą wśród ludu okolicznego przeróż 
ne legendy.

P ień dębu zawiera wew nątrz dziu 
plę, o której wieść gminna gb -.ó iż

król J a n  Sobieski w racając przez 
Samsonów z w ypraw y wiedeń kiej 
i  obozując pod dębem, rozkazał d i  
jego w nętrza wiozyc rusznicę, sza­
blę turecką i butelkę wina, co pono 
z czasem zarosło korą i po d d ś  dzień 
tam  się znajduje.

Śmiertelny pojedynek na siekiery
PRZECIW NIK  PADŁ 1R C PE M  Z ROZPŁATANĄ C Z \ ZKĄ.

W ieś K raw ce w powiecie -«a- 
wierckim  była w idownią ponurej 
zbrodni, dokonanej na tle zatargów  
m ajątkow ych przez 21-letnms’O S ta 
n isław a Raczka na  swym s?wngrze 
S tanisław ie Śliwie.

M iędzy szwagram i istn iał od ja  
kiegoś czasu spór o pole. Zawzię­
tość b ra ła  górę nad rozum sm, spór 
zaostrzał się z każdym  dniem, a tra  
wieni ku sobie nienaw iścią szwag­
rowie, czekali jedynie nadarzającej 
się okazji, by wywrzeć swą zem­
stę.

I  taka  okazja nadarzy ła  się.
O zmierzchu, gdy wracali z p ia  

ęy, spotkali się oko w oko. Ponie 
waż obaj mieli za pasem siekiery, 
uchwycili je  w ręce i rozgorzała 
straszliw a walka. Na siekiery...

Jedynym  widzem tej okropnej 
walki na  śmierć i życie był 7-letni 
synek Śliwy, k tó ry  za chwilę m iał 
być świadkiem śmierci swego rodzi 
C fl.

śliw a  otrzym aw szy potworny 
cios, padł z lozp łataną czaszką 
W szelki ra tunek  okazał się zbytecz 
ny. Przew ieziony do szp itala  w Za 
wierciu- Śliwa zmarł.

Zabójca stanął wczoraj przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu

Tłum acząc się, iż nie miał zam ia 
ru  zabić i że bronił się tylko, płakał.

Po przesłuchaniu świadków, 
k tórzy korzystnie zeznali d ia  oskar 
żonego, sąd wydał w yrok skazują  
oy zabójcę na półtora roku wi ;■/. ( 
nia.

Sprytny oszust w spódnicy
3 lata leczy! chorych w kielecktem.

Onegdaj policja kielecka a reszto 
wała, W iktora Muszyńskiego, poebo 
dzącego z W arszawy, k tóry  pod róż 
nemi nazwiskam i przez 3 la ta  leczył 
w kieleckiem chorych, nie mając ku 
temu żadnych kwalifikacyj.

M uszyński w 1931 r. ordynował 
w  Słupi Nowej, pow. kieleckiego 
jako dr. Ja n  Dorster, a  gdy wezwą 
ńy został do rejestracji zbiegł na te 
ren pow. iłżeckiego, gdzie g tasował 
pod innem  nazwiskiem. śledzony 
przez policję M uszyński przeniósł 
się następnie do Miedzieży, pow. ko 
neekiego a następnie osiadł w Łopu 
sznie jako dr. chorób kobiecych pod 
przybranem  nazwiskiem  N atal i Do 
bek.' .

W  Łopusznie Muszyński oidyno

wał blisko rok i cieszył się ogrom- 
nem powodzeniem wśród kobiet, a 
naw et tam tejszej inteligencji i miej 
scowych nauczycielek.

W reszcie oszustowi podwinęła 
się noga i został zdemaskowany i a- 
resztowany przez policję.

W toku dochodzenia M uszyński 
przyznał się, że posiadane dyplo­
my i dokum enty skrad dr. Janow i 
Dor sterów i i dr. N ata lji D r bek.

Charakteryst.ycznem jest że M u­
szyński przebrany za kobietę r>ie zo 
stał rozpoznany ani przez swych pa 
cjentów, ani przez tam tejszą lud­
ność.

Pomysłowego oszusta przekaza­
no do dyspozycji władz sąd. wyrh.

UJECIE ZŁODZIEJA .  RECYDYWI 
STY

W czorajszej nocy u ję ty  zosial m any  
yrzestępca - złodziej, Józef Oardyla, o 
ucieczce którego z budynku rądu giod* 
kiego w Wolbromiu pisaliśm y "ju-f-daj 

Gardyla ostatnio skazany byl f t  zez 
sąd grodzki w Wolbromiu na ii lat wie 
z lenia. W  chwili gdy zaprov, s dzony 
zestal przez posterunkow ych do u«!»vu 
zbieg) w niewiadomym kierunku Zło­
dziej - uciekinier wpadł w ręee oolicji 
we wsi B rzirów ka  pow. miechowskiego 
która urządziła *a uhn obławę Gj.rdy- 
ła wracał z łupom, tj. podussfom i i in- 
mi przedm iotam i, skradzioaem l u F ran  
eiszka Strojnego we wsi Łobzlw pod 
W olbromiem.

J a k  widać, G ardy Ja 1 tę jedną noe 
na  wolności w ykorzystał.

 ::0 ::----
(ol) D ancing. Z okazji zakończ-nia 

uroczystości św ietnej v ik to rji 7. m. kró 
la  S tefana  B atorego nad pogany, w dn. 
10 bm. w sali p. Bobrzeekiego odbędzie 
słę wieeEodynka z p ląsam i oraz kon­
kurs tańeów zam orskich z nagrodam i.

— -4) 0 0 -  -

SZPITAL BEZ PACJENTÓW 1STNJK 
JE  OD PÓŁ W IEKU.

W Sutton Bridge, w Anglji, odbył 
się 59-letni jubilens7. osobliwego szpi 
tala.

Z zew nątrz — nie nadzwyczajnego^ 
W szpitalu  zn a jd u ją  się wzorowo n rzą  
dzone pokoje d la  chorych i u rzędują 
stale pielęgniarki. Czystości h ig jena
widoczna na każdem m iejscu. W  poko­
ju  błyszczą piękne narzęd*ia, w kuchni 
bogato rozstawione naczynia i porcela­
na.

Na m iejscu ordynuje codziennie le­
karz. Zakład posiada dobrze zaopatrzę 
ną w łasną aptekę, otacza go obe/erny o. 
gród.

W szpitalu  brak  ty lko pae*entów. 
Niema żadnej chorej osoby Dom stoi od 
dziesiątków lat, s ta rann ie  u trzym yw a­
ny i strzeżony, ale w ciągu  pet wiekn 
pó  ebyw ał tu  zaledwie jeden jedyny pa 
ejen t B ył to  Wloeh, k tóry  zm arł

Szpital opiera egzystencje m  fpo- 
daeji. Fundato rzy  przeznaczy’! go »y - 
łąeznie d la  użytku wilków morskich i 
żeglarzy, którzy nie ssnkaja w  nim jed 
nak nigdy gościny. Dlaczego -  trudno 
powiedzieć.

Zakład jest bodaj najciehawsr. t 
pom nikiem  angielskiego konaerw atyz. 
mu. Nie jest to in sty tu c ja  społeczna, 
leez jedynie kurjozum

I '

marli wstają z grebu...
POWIEŚĆ. 192

F ilip  dziwnie się uśmiechnął.
' — Bądź spokojną, moja matko 

  rzekł — wszystko jesi przew i­
dziane.

— W yjaśn ij mi...
— Niczego ci nie wyjaśnię... 

B rak nam  czasu, zresztą t a  eulj 
M iej we mnie zaufanie, m o,a m at­
ko, i chodźmy połączyć *ię z Ran- 
lein.

Podczas, gdy F ilip  z m atką w e ­
szli do willi pod pretekstem  niby 
rozpatrzenia razem planów robót, 
Raul szybko udał się w  stronę pa­
wilonu.

— Gdybym mógł zobaczyć Gab 
rielę... Gdybym mógł z n ią pomówić 
choćby przez chwilę - •  mówił rlo 
siebie.

Zbliżył się do drzwi i chciał je 
otworzyć.

Drzwi były * wew nątrz zam­
knięte.

Obawa zwrócenia uwagi którego 
ae służących, w strzym yw ała go od
pukania.

Zawiedziony spojrzał w okna.
— Jednakże muszę ją  zobaczyć.. 

— szepnął młody człowiek. — Jeżeli

nie dziś, to ju tro . Główna rzec* 
uprzedzić ją.

N iedaleko od pawilonu znajdo­
wał się rodzaj salonu zielon óci, oto 
czonego szpaleram i, strzyżo emi 
w edług daw nej mody. tworząocml 
jakby ścianę.

Naokoło te j sali ustaw ione były 
kamienne ławki.

Raul usiadł na jednej z nich, 
w yjął z kieszeni portfel, i otworzył 
go.

Zawierał on przygotow any h -t.
— Niema potrzeby oddawać jej 

tego listu  — myślał pan Je  C hallirs, 
— Powiem je j ju tro  to. er. n ap isa­
łem... P a rę  słów w ystarczy:

„Moja najdroższa!
J u tro  wieczór wejdę do parku 

o godzinie wpół do dw unastej. 
Tri two ci będzie wyjść z paw i­
lonu, k tó ry  z a jm u je i /  sarna, 1 

przyjść połączyć się ze inną 
około fu rtk i, wychodź* ej nad 
rzekę”.

Miał podpisai’, lecz w strzym ał
się.

— Nie — rzekł — jeżeliby t*n 
bilet zaginął, podpis mój skompro­
m itowałby nas.

W skutek tego, nic nie dodając, 
w yrw ał kartkę, wziął kamień, owi­
nął go ową k artk ą  i zbliżył sie do 
paw ilonu z zamiarem  rzucenia drób 
nego szebru w szybę, aby tym  sp o ­
sobem zwrócić uwagę Gabrjeli a po 
tern rzucić list.

W chwili, gdy zbliżał się d i  pa­
wilonu, jedno z okien otworzono i 
ukazała się w niem powiewna i pel 
na wdzięku postać młodej dziew ­
czyny.

R aul położył rękę na ustach.
G abrjela o d p o w ie d z ia ła  p odob­

ny* ■ "ostem.
P an  de Chałlins pokazał je j pa­

pier, k tó ry  trzym ał w ręku
W  te j chwili znajdow ał się bli­

sko kolumny, służącej za p tdslaw ę 
wazonu, naśladującego br.niz.

Panna do tow arzystw a wskazał 
mu ten ws zon i Raul włożył w nie-
?o pap ier zawsze z kamieniem we 
rodku.

Czas był wielki.
F ilip  i pani de Ga ren  nos w y c h o ­

dzili w łaśnie z głównego korpoRU 
domu.

G abrjela pozostała w oknie.
— T cóż- drogie dziecię — zapy­

ta ła  baronow a — w ypoe/ęłeśt
— Tak. pani baronowo
— A czy czujesz się na siłach 

dojść do łódki i przejechać się w 
naszem tow arzystw ie po M arni?"

— O! najzupełniej, pani baro­
nowo.

— A więc zejdź tu do ras... F i- 
łip ie  — dodała pani do Ga ren nos, 
zw racając się do syna i do siostrze#

ca — pójdź z Raulern, weźcie wiosła 
i klucz od kłódki... Będziecie naszy­
mi wioślarzami.

D w aj młdzi ludzie poszli po wio­
sła i pow i 'ciii praw ie na ty  chmiast.

Gabrjela wyszła z _pawdot.it, zbił 
żyła się do baronowej, która rzekła 
do niej:

— O przyj się na  mnie, m oja ślicz­
notko.

— Dziękuję pani, czuję się silną, 
zobaczy pani.

— Tern lepiej, idź więc obok 
mnie.

Młode dziewczę wydawało się 
ożywione i jakgdyby przeobrażone.

‘ R eakcja n a s tą p i ła ,  trw ająca kil­
ka godzin.

Całe tow arzystw o skierowało się 
ku b r z e g o w i  M arny.

R aul- widząc młodą dziewczynę 
żywą i uśmiechniętą, uczul ogromną 
r a d o ś ć ,  ogarniającą całą jego is V ę .

Mówił sobie...
— Nie było to mc ważnesro, nic 

pokoiłem się bez potrzeby.
Doszli wkrótce do brzegu. do 

miejsca, w którem łódka spoczywa­
ła wśród janowca, p rzy tw ierdź  na  
do pala  mocnym łańcuchem

W  parę m inut F ilip  p rzygoto­
wał ią do w siadania

Baronowa i G abrjela zajęły m iej 
sca w tyle łódki.

D w aj kuzynowie usiedli na ław ­
ce wioślarskiej, silnie u jęh  wiosłu i 
poczęli nracować, jak  d.wr-iadez mi 
wioślarze.

W  lodzi panowało milczenie.
d. e. n.
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Podwójne życie dziewczyny -- potwora.
jDzieje 6-eiu dni morderczyni własnych rodziców.

Dożywocie za dotrzyma­
nie tajemnicy

Droga do podziemi 
banku angielskiego.

Anglicy, którzy mają pieniądze 
w banku angielskim, mogą spać spo 
kojnie. Podziemia tego bank: za wie 
rające złoto, są zbudowane według 
niezawodnego systemu gw arantują­
cego niedostępność. Mimo to, > o pe 
wien czas następuje gruntowna prze 
budowa, zmiana wszystkich zam­
ków, drzwi, a nawet ścian.
la k i, właśnie, remont zrobiono osta 
tnio, przyczem nowe ściany skarb­
ca dochodzą do dwu metrów gruboś 
ci, a zamki są przedziwnie precyzyj 
ne.

Z okazji owej przebudoj'j pod­
ziemi banku angielskiego jeden z 
dzienników londyńskich przypom­
niał niezwykłą tustorję, która przy 
trafiła się w Londynie koło roku 
1860.

Pewien robotnik, pracujący przy 
kanalizacji, zjawił się pewnego dnia 
w administracji banku angielskiego 
z dziwacznem oświadczeniem.

— Mogę się założyć — powie­
dział — że mimo wszelkich środ­
ków ostrożności przedostanę s ;ę do 
skarbca podziemnego bez niczvie i 
pomocy.

Uważano to oświadczenie za nie 
mądre przechwałki i przystano na 
próbę. Straż koło każdych dr/wi 
podziemi została wzm/ocnicna spra 
wdzono zamki i robotnik wyruszył 
na swą niezwykłą wyprawę. Ody 
otwarto rankiem drzwi skarbca, zna 
leziono go istotnie śpiącego na wor 
kach ze złotemi sztabami.

Go było robić z człowiekiem- który 
przeniknął tajemnice tak pilnie 
strzeżoną;

W dawnych czasach zabijano ro 
botników, którzy przez pracę w 
skarbcach znali ich rozkład. Obecni 
nie można było postąpić w sposób 
tak barbarzyński. Dyrekcja barku 
zaproponowała robotnikowi dożywo 
tnlą dość wysoką pensję wzamian 
za dochowanie tajemnicy. UłożPno 
się z nim, źe z chwilą, gdy zdradzi 
przed kimkolwiek jak dotarł do 
skarbca, traci pensję. Rob tnik do­
trzymał słowa. Żył w dostatku i u- 
marł, unosząc de >rrohu ta jemnieę.

 ;Q .____
JA D  CZŁOWIECZYCH UST..

Z badań łnslytutu baktcrjoJo^lcziie- 
8 0  w Zurychu wypływa, te najgroźniej 

lU—^cnlcin jest... ludzkie.
Z 8 wkasreń człowieka prze,: członie 

ka, które się wydarzyły w ub. roku w 
•STvajearji. 7 doprowadził;, do ampu­

tacji: jedno — palca, 6 całej r^ki.
Ukąszenie człowieka jest równie ja­

dowite jak ukąszenie małpy i kota, na 
tomiast rany po ukąszeniu psa, bonia, 
krowy, królika i in. wówczas tylko są 
groźne, jeżeli zwierzęta maja w pysku 
zarazki wścieklizny.

W jamie ustnej nosimy bakterie, 
które, niegroźne dla przewodu pokar­
mowego, nautralizowane sokami iołąd  
kowemi i śliną,gdy sic dostaną do krwi 
wywołują gangrenę.

 xOx-----
W INTERESIE GRACZA LOTE­

RYJNEGO.
Tempo, w jakim rozegrana zostanie 

V-ta klasa 27-ej Loterji, skraca znako 
micie odległość dotychczas egzystują­
cą miedzy momentem wygranej, a jej 
realizacją..

Oczywiście, że w interesie gracza 
leży, — aby wyzyskał tempo, nie po­
m inął sposobności i nie pozbawi! sią 
szans. Gracz nie powinien wyczeki 
wać, aż kolektor zawiadomi go o w y­
granej, gdyż w obecnym tempie gry 
kolektor nieraz nie bodzie w stanic te 
go uczynić. W inien on sam śledzić ta 
bele dzienne i pamiętać o tern. że wy 
grana stawka, niewymieniona na no. 
wy los, to przekreślenie możliwości 
wygrania miljona czy też innej w iel­
kiej w ygranei

Całe kolumny dzienników pa­
ryskich zajmuje od paru dni .tras/ 
na wprost nie do w iary spraw a Vio 
letty Noizeres. Coraz to nowe szeze 
góły te: potwornej zbrodni '"-nawet 
dla wielkiego miasta, otrzaskanego 
z występkiem, wpływają na szpalty 
gazet.

18-letnia Violetta Noizeres otru 
ia swoich rodziców, którzy przeszka 
d/a li jej w życiu. Otruła ieh z zim 
ną krwią po to, by zdobyć ich o izczę 
dności, poczem uciekła z domu i 
sześć dni ukrywała się przed poli­
cją.

Aresztowana, przyznała się do 
wszystkego z całą otwartością, będą 
cą strasznym cynizmem. Dodała, że 
życzyła już oddawna śmierci ojcu.— 
matki zaś nie chciała zabić: chciała 
ją tylko pozbawić przytomności. 
Matka istotnie, nie umarła. Po kil­
ku dniach przebywania w szpitalu 
wróciła do przytomności. Ona to rzu 
ciła na córkę okropne oskarżenie. 
Wyznała, że Violetta już trzykrot­
nie usiłowała pozbawić ją  i jej mę­
ża życia: dwa razy zapomocą środ­
ków nasennych, a raz, podpalając w 
nocy mieszkanie.

OSIEMNASTOLETNIA.
Co skłoniło osiemnastoletnią 

dziewczynę córkę zamożnych rodzi 
ców kochaną nrzez nich jedynaczkę 
do tak okropnego czynu 1

Na pytanie to trudno dać jaką­
kolwiek odpowiedź.

Violetta Nozieres miała łat osiem 
naście ,ale od dwu już lat prowadzi 
ła podwójne życie. Rodzice nie wie­
dzieli o tern, że z nastaniem nocj u- 
cieka z domu, udaje się do d.-relni- 
nicy łacińskiej i tu taj z dziewczęta 
mi ulicznemi szuka zarobków Kae-

W dniu dzisiejszym rozpoczyuaja 
się po raz czwarty zawody lekkoatlety 
czue i gier sportowych w Toruniu, któ 
ry w br.obcbodzi 700-lecie istnienia o mi 
strzostwo związku strzeleckiego.

Zawody obecne przeznaczone tą prze 
dewszystkiem dla członków strzelec­
kich klubów sportowych. Zawodnicy 
muszą posiadać POS. i należeć, do zwią 
z ku strzeleckiego przynajmniej ft tnie 
sieojr.

[
Prgoram zawodów przewiduje kon 

kurencje meskie: 100, 800, 1500. *'.00 ni. 
— biegi, skok wda!, wzwyż, tyczka, ku 
la, dysk, oszczep, sztafety 4 XL00 m., 
chody 1 — 10 kim., jako próby pobicia 
rekordów polskich; żeńskie tJO m..
4 X 100, kula, dysk, oszczep, - k,;k wdał 
i w'zwyż; gry sportowe: strzelcy — ko 
szykówka, i siatkówka.

Nagrody — przechodnia komendy 
głównej i żetony, dyplomy jubileuszo­
we z okazji obchodu 709-loeia istnie­
nia, ofiarowane przez miasto Toruń.

W zawodach biorą udział ret rezen 
tacje poszczególnych okręgów strzelec 
kich z całej Polski.

Barw podokręgu śląskiego będzie 
broniła grupa zawodników z powiatu 
będzińskiego. Są to znani spor! owcy, 
zdobywcy rekordów, mistrzostw i pier 
wszych miejsc w wielu zawodach lokal 
nyeh i zamiejscowych, Zawodnicy ci od 
byii dłuższy trening i wyjechali na za­

dy od czasu do czasu nieobecność 
Violetty w domu w nocy wychodzi 
ia na jaw, dzew czyha mówiła, że no 
cowała u swej przyjaciółki „madę 
moislele Dumont która jak .-ię oka 
żuje. wcale nie istniała.

Violetta miała nadto stałego 
przyjaciela, który znowu nie wie­
dział ani o jej praktykach w dzielni 
oy łacińskiej, ani też nic nie wie­
dział o je j życiu domowem.

LEKARSTWO DLA RODZI­
CÓW,

Powziąwszy okropny zamiar zgła 
dzenia rodziców, Violetta a fał zowa 
ła kilka recept, zawierających dozy 
trucizny i realizowała to recepty w 
różnych aptekach Paryża. Potein z 
tog:* przygotowała sama dwa abój-

p~OB,:jd i wieczorem podała jo ro 
dzicom jako lekarstwo, jedno na mi 
grenę dla matki, drugie na astmę 
dla ojca. dodając, że czyni to z pole 
cenią lekarza domowego.

Rodzice, nie podejrzewając nic 
złego, zażyli truciznę.

Wyrodna córka, czekając na dzia 
łanie trucizny, grała jeszcze z rodzi 
cami pół godziny w karty a gdy o 
boje stracili przytomność, wyszła z 
domu.

SZEŚĆ DNI...
Zostawiwszy żywcem jeszcze, 

ale już otrutych rodziców w domu 
Violetta poszła (nie do wiary, a jod 
nak prawdziwe) na Montmartre, 
gdzie w jednym z dancingów tańczy 
ła do drugiej w nocy. Potem powró 
ciła do domu i sądząc że oboje rodzi 
ce nie żyją, odkręciła kurki garowe, 
by upozorować śmierć przez nieo­
strożność.

Nad ranem zaalarmowała sąsia- 
lów. Policja zjawiła się na miejsce

wody z pełnem przygotowaniem 1 zapra 
wą sportową.

W poszczególnych konkurencjach 
wystąpią: biegi — 100 in. — Zieliński, 
Bartoszek, 5800 b. — Slociński, Katania 
ja, skok wzwyż — K arc li, W olty, Rawo 
leczoło, skok wdał — Zieliński, Barto 
szek, rzut oszczepem Szarejko, Ram bu 
la, rzut kulą — Bartoccek, Szarejko, 
4 X 100 ni. — Bartoo ck, Zieliński, Mar 
cinkowskl, Jeziorowski.

Konkurencje żeńskie — bieg 80 m. 
— Gallotówua, Faliszewska, skok 
wdał — Faliszewska, Gallotówna, skok 
wzwyż — Paliszewska, Zaręblanka, 
rzut kulą i dyskiem Gallotoivna, 4 X 58 
m. — Paliszewska, Kucówna, PaMszew 
ska M. i Gallotówna.

Ułożenie składu reprezentacji podo 
krągu śląskiego z zawodników wyłącz­
nie powiatu będzińskiego jest wyróż­
nieniem naszych zawodników, których 
praca sportowa daje gwarancje osią­
gnięcia odpowiedniego miejsca ula zie 
mi śląskiej i Zagłębia Dąbrowskiego.

 :0 :----
r o z g r y w k i  s z a c h o w e  w

W CZELADZI.
W dniu 17 bm. zarząd „Kuźnicy" 

czeladzkiej organizuje turniej s zacho. 
wy o mistrzostwo „Kuźnicy" r,a rok
193",

W turnieju mogą wziąć udział ezlou 
kowie organizacyj wchodzących w 
skład „Kuźnicy" Zapisy przyjmuje się 
codziennie do dnia 16 bm. włącznie.

i podejrzewając wypadek, lub samo 
bójstwo, nie aresztowała Violetty. 
Polecono jej tylko stawić się naza­
jutrz w komisarjacie.

Nie przyszła .W mieszkaniu jej 
także nie było.

W ciągu sześciu dni policja szu­
kała dziewczyny, wiedząc już że szu 
ka zabójczym, gdyż matka która w 
szpitalu odzyskała przytomność, 
wyznała wszystko.

Tych sześć dni spędziła Violetta 
w sposób zdumiewający.

Jedną noc spędziła u murzyna & 
jazz — bandu, poznanego przed go 
łziną, pozostałe także u p r z y g o d ­
nych znajomych. W ciągu y .h  dni 
kupowała sobie perfumy i najrozma 
itsze kosmetyki, była kilka ra/y  u 
fryzjera, kupowała nawet -jzczypczy 
ki do regulowania brwi, ora" mater 
jał na nową suknię.

W prost w głowie się nie uiic • 
by młoda dziewczyna mogła w * , 
sposób postępować, będąc przy zdro 
wych zmysłach. Należy wierzyć w 
jej obłęd, by uratować wiarę w czło 
wieka.

„PODOBNA DO VIOLET TY"
Przypadek i własna nieostro? 

ność wydają ją  w ręce spraw iedli­
wości.

Siedząc z jakimś przygodnie po 
znanym młodzieńcem na tarasie ka 
wiarni, przeglądała gazetę. Na pier 
wszej stronie widniała jej fotogra- 
fja  z podpisem: „Poszukiwana przez 
policję zbrodniarka Violelte Ncize- 
res“.

— Czy nie uważa pani — spy­
ta młodzieniec — że ta zbrjdniarkti 
jest podobna do pani?

Violetta drgnęła. Z całym spoko 
jem wzięła do ręki gazetę, przyjrzą 
ła się fotograf ji i powiedziała spo- 
Lojme, przykrywając dłonią górną 
część twarzy na zdjęciu:

— i . mo->.« ale dolna i zęść 
twarzy inna. J a  nie mam tak wysu­
niętego podbródka.

Istotnie, trudno wiedzieć, jest 
okropniejsze w tej tragedj’ - sama 
zbrodnia, czy też zachowa uie się
dziewczyny w ciągu tych sześciu 
, kiedy ojciec jej już nie żył a 
matka była między życiem a -mi er 
cią w sali szpitalnej.

SPO TK A N IE.
Młodzieniec, który przyjrzał się 

fotograf ji, nie mógi jednak mimo 
swobody dziewczyny, oprzeć się 
wrażenia, że jest Violettą Nozieres 
Zakomunikował o tern polic ji, na 
wszelki wypadek, u mówi wizy się z 
dziewczyną nazajutrz w tejże ka 
wiarni. Przyszła i tu ją ares^ow a 
no.

I  jak to już pisaliśmy, przyzna 
ta się do wszystkiego.

Nic nie było w stanie wyprowa 
dzić ;jej z równowagi.

Nic, prócz spotkania z matką ..
Gdy na żądanie policji, udała się 

do szpitala, musiano ją  siłą wcią­
gać do pokoju, gdzie była je j mat-

Pani Nozieres na widok córki— 
1* wora uniosła się straszliwi .

— Ty, ty — krzyczała — cze­
muś się nie zabiła, zabiwszy twego 
ojca? O. kiedyż zobaczę cię już na 
szafocie? ,

Violetta odegrała dramatyczna 
scenę z rzucaniem się matce do nóg, 
tak że musiano ją  siłą odrywać.

* o * ‘
Proces Violetty Nozieres będzie 

jedną z największych sensaeyj Pa­
ryża. Bronić jej będzie słynny adwo 
kat — obrońca Gorgulowa, zabójcy 
prezydenta Doumera. Nie ulega 
wątpliwości że obrona opierać się 
będzie na anormalno.ści dziew ~yny 
— potwora.

Narazie, śledztwo stara  się usta 
lić, czy i jakich miała Violetta w 
swej zbrodni wspólników.

"JM
C p o r t
Id P  i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Reprezentacja powiatu będzińskiego
na zawodach sportowych w Toruniu 

o mistrzostwo związku strzeleckiego.
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ZNAKOMITA OKAZJA DLA WYZYSKUJĄ WOLNYCH 
6 0 0 Z I N  POPOŁUDMOWYCH I WlECZOSOWVCH
O so b y  na stanow iskach , sekretarza zrzeszeń  gospodarczych , u rzęd ­
n icy  p ań stw ow i, kom unaln i i pryw atni, panią  z tow arzystw a  i t. p. 
m ogą zn a leźć  intratne źródło u b oczn ych  d och od ow , d zięk i w sp ót-  

pracy z p ow ażn em  tow arzystw em  u b ezp ieczeń ,
Z głoszen ia  pod: R E P R E Z E N T A C Y J N Y ” do A d m in istracji p ism a ,

Kina-Teatr

p f t L A C f

D ziś
P otężn e arcyd zieło  d źw ięk o w e  w ytw órni Sow kino  

M oskw a p. t.

„ K A I N  i  A R T E M ”
Dramat w -g p o w ieśc i M aksym a 6 ork>ja

N dprogtam: Tygodn k dźw iękow y Paramountu.
j  W krótce: „ rI SMEI "

E le k t ro w n ia  O k rę g o w a  w  Z a g łę b iu  D ą b ro w sk ie m
Sp. Akc. w Sosnowcu

nin iejszym  podaje do w iad om ości S zan ow n ych  O dbiorców  prądu, ze

w niedzielą dn. 10 września b.r. wyłą­
czony będzie prąd w Sosnowcu przy 
ulicach: Nowej, Ciasnej oraz Piłsudskie­
go od Alei Mireckiego do ul. 3-go Maja

na przeciąg czasu  od god zin y  6 rano do 3 - c ie j p o p o łu d n u ^ ^ ^

Obwieszczenie o licy tac ji
U rząd Skarbow y w Zaw ierciu podaje do ogólnej wiadomości, że dnia

16 w rześnia 1933 r. w Myszkowie w m agazynie fab ry k i Sztucznego Jedw abiu
odbędzie się sprzedaż z licy tac ji: , B ksr _

pięć tysięcy kg. przędzy sztucznego jedw abiu  lw u  paezeK a o ag.
w artości szacunkowej 30.000 zl.

Zajęte ruchom ości można ogiądać w dniu  licy tac ji na  godzinę przed 
je j rozpoczęciem w m agazynie F ab ryk i Sztucznego Jedw abiu.

O ile w tym  term inie licy tac ja  nie dojdzie do skutku, następna o d tę  
dzie się dnia 19 w rześnia w m agazynie Urzędu Skarbow ego w Zawierciu o
godzinie 10 rano. K ierow nik  U rzędu

(—) L. SALA, Referendarz.

Do ak t Nr. K m  132/33.

Obwieszczenie
Komoi-i.il! Sodu Grodzkiego »  Zawierciu, rew. Ii-go  z a m ie n ia ły  

w Zaw ierciu przy ul. Blauow skiej 11, na  zasadzie a i t .  602 K. 1 . L. 
ogłasza że w dniu 25 września, 1933 r. od godz. 12 w Zaw iereiu, przy u  . 
Górnośląskiej nr. 45 odbędzie s ię  p n i liczna licy tac ja  ruchom ości a  m iano w i 
cle* urządzenia kina z ap a ra tu rą , p ia jin a , port je r firanek, lu s tra  - trem a, 
chodników, gaśnic i t. p., w J.szyrn term in ie a należących do km a ..ń r,e- 
kin“ oszacowanych na łączną sumę zł. 3.474 gr. 50, k tóre  m ożna og ądnć 
w dniu  licy tac ji w m iejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym

, . K om ornik (A LEK SA N D ER  K O aSEK )
Zawiercie, dn. 4 w rześnia 19o& r.

Do ak t N r. K m  1193/33

O b w !e s i c z e n i e '
K om ornik Sądu Grodzkiego w Zawierciu, rew. H -go zam ieszkały 

w Zaw ierciu przy ul. B lanow skic, 11, na zasadzie a rt. 602 K. h. L. 
ogłasza że w dniu  3 października 1933 r. od godz. 10 w Żarkach, przy . ul. 
yfowv R ynek odbędzie się publiczna licy tac ja  ruchom ości a  m ianowicie:
autobusu firm y „Citroen" na chodzie, w I-szym  term inie, a ^ z ą e e g u  uo
W ładysław a M atysiaka, oszacowanyca na łączną sumę zl. 1,000 zł., Kior-
można oglądać w dniu licy tac ji w m iejscu sprzedaży, w czasie wyżej
oznaczonym. K om ornik  (A LEK SA N D ER  K O SSEK i
Zawiercie, dnia 6 w rześnia 1933 r.

H. o. 11/33. OGŁOSZENIE

KINO

ZAGŁĘBIE
d aw n ie j 

i in o - le a l r  „ U d iis le w y 1

DZIŚ P R E M JE R A

M E K K U K i n n n K s  

W SZYSTKIE ZDROJE MINERACnT w  M m D
B  L E T K I M U H i J t f E M A 4 . K S . A W E

Q  ^  ARTIF..VXMX KARU BAD, KlftiKCEH.

V Z N A C Z N I E  Z N I Z O N E

W ydział H andlow y Sądu Okręgowego w Sosnowcu, na zasadzie art. 
U  R o z p o rz ą d z e n ia  Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 g rudn ia  I Ł 7 r. 
(Dz U st N r. 3/28 poz. 20) o zapobieganiu upadłości ogłasza, ze wyrokiem 
Sadu z dnia 25 sierpnia 1933 r. przedłużył firm ie: „Sym eha P^iem
E streicher" w Sosnowcu, przy ul. M odrzejewskiej 19, odroczenie w y p ła tn a  
o k re s  d a ls z y c h  trzech miesięcy to jest )d dnia 26 sierpn ia  do d n ia  26 listo
pada 1933 r. Sosnowiec, dn ia  4 w rześnia Ł83 r.

Narzeczona z Wiednia"
P ełna  hum oru i czarujących m elodji peretka film owa. Mu 

zyka F ranciszka L ehara w roli ty tu łow ej M arta  E ggert. 
F ilm  na k tórym  każdy dobrze się ubawi.

Ceny miejsc, bez cm ian.

W krótce „MARTWY DOM" w /g pow . D o s to je w sk ie g o .

PROSZEK

z. KOGUTKIEM"%.B lM IG R  E N O -NERVOSIN)!

, USUWA NAJUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY
M I G R E N Ę ,  N E W R A I G J Ę ,

BÓLE ZĘBÓW,
M B R Y P g , P R Z E Z IĘ B IE N IA

b 6 l e : a r t r e t y c z n e ,
STAWOWEfKOSTNE i T.P.

■  i    — 1 .. ,.V' - ■
PRÓSZKI TE WYRABI/AMY i W POSTACI

TABLETEK.
Ż ą d a jc ie  orygihalnych pr o szk ó w

i .KOGUTKIEM

D R O B N E  

OGŁOSZENIA
w

.E xsresie  Z au łeb ia”

m ija zavisze 
niezawodny skute,<

P O S A D Y lP R A C E

S w ęd zen ie  cia ła  oraz w szelk iego  
rodzaju w yrzuty skórne usuw a

KREM LAIN-A6E
z  k o g u t k i e m

jest to id ea ln y  n ieszk od liw y  k o ­
sm etyk, usuw ający w ad y  naskór  
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R. M Spr.W ew n. Nr. 3454.
*- \|  ̂ ■ . ' s ' :

BULW A D W Ó JK A  zgubiła ćw iartkę 
losu 27 lo te rji państwowej 5-ej klasy 
nr. 147.486 naby ty  w kolekturze Ro/.en- 
blum a Kielce, K ilińskiego 4. Zameldo­
w ała w policji i dyrekcji lo te rji P'ió-
s t w o w e j .    — ___
N IE W O L N IC K I CZESŁAW  zgubił d i  
wód osóbisty, w ydany przez m ag istra t
m. Sosnowca. _________ _____
B A R TK IEW IC ZO W i” STEFA N O W I 
skradziono książkę kasy chorych, wy
daną w Sosnowcu. ______  — ____
DRUSZCZ JA N  zgubił książkę Kasy
Chorych, w ydana w Sosnowcu .
E M IL JA  OPU CH LIK O W A , nauczy 
cielka w Myszkowie, uniew ażnia zgn 
bioną leg itym ację urzędniczą Nr. 4A 
w ydaną przez In spek to ra t Szkoin*
Zawierciu.     ,—-------------
w O tD Y S L A W  k u r a n d y  zgubił 
książeczkę kasy chorych, w ydaną 
S o s n o w c u .     —
ZAŁMA SZA JA  B ER G ER  unieważ­
n ia  skradzioną książkę wojskowo 
w ydaną przez P . K. U. Sosnowic-, 
k artę  rzemieślniczą, w ydaną pize* 
województwo Kieleckie, dolarówkę 
N r. 0337970.   ____ — —
CUDAK W O JC IEC H  zgubił dowód 
osobisty, wyd. w Sosnowcu i karle 
m eldunkową.

R óżne

UCZCIW Y chłopiec do rozsprzedaiy  
gazet w Pińczowie potrzebny zaraz 
A dres: E rlichm an, Pińczów.

KUPNO 1 Si’RZEP AŻ m
SPRZED A M  rower nowy, p ;erwszo- 
rzędny, n a  balonach dwubiegowy. M ia  
domość Pogoń, ul. R udna 8 m. 6 od g.
14 -  19. _________ __________ ______
FO R T E P IA N  krótki Schredera p ra  
wie nowy okazyjnie sprzedam . O ferty  
do „E xpresu“ pod „Fortep ian  .

Marynaty
konserw ują ty lko octy Spiessa 

Posiadam y sta le  na składzie ocet stolo 
wy, oraz ocet w inny stołowy, sprze­
daż wvłącznie w Składzie Aptecznym 
M. Jagiełłow icza 3_go M aja 7.

Z g u b io n e  d o k u m e n ty __
po  4 g ro sz e  za  1 w y ra z .

U N IEW A ŻN IA M  z g u b io n ą  k siążecz ­
k ę  C ze la d z k ie g o  Tow arzystw a _ ZX C?
kowo Oszczędnościowego Ja n a  n e t  
rnańczyka wraz 7. sv ncm M arjanem . 
ZA BIEG A ŁA  STA N ISŁA W  z Bobrow 
nik  zgubił dowód osobisty i m etrykę, 
w ydane praez gm inę Bobrowniki.

ZA długi obecne i dawne m ęto  nwJ FO 
Józefa M usialika z k tórym  o * m ie «  
kam  nie odpowiadam  i P?*01Ś0™ S  
M arja  Tw arda . M usialik, o^ow iee,
Robotnic™ 1- — -----------— :
LECZNICA chorób XffonWewfcza 17a skórnych. Sosnowiec. Siensiewicza
W izyta 5 zł._____ ____  —  ■ . ---------

3 FO TO G R A FJE

f m o - w h .MASZCZYK Sosnowiec 
Pogoń, Orla  4-____________________ _
r T in 7 K4 C lJA N S K I Zakład Zegarm i­
s t r z o w s k i  precyzyjno mechaniczny 
W ło d zim ierz  Niepoń, b. pracow nik firm  
w a r s z a w s k i c h  i krakowskich. Sosno.
wiec. ul. Czysta 7. W ykonyw uje wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków K ie ­
szonkowych, Chronom etrów. Repetie- 
rów, sztoperów, antyków , zegarków kon­
trolnych, tachom etrów , N um eratorów  
różnego rodzaju, dorabianie części p re ­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju  m a­
szyn w edług rysunków  luh wzorów. Ł a ­
dowanie akum ulatorów . W y konam 
lidne. G w arancja trzechletnia.

Ogłaszajcie sit? 
w „Expresie r/affłębia“ .

fFydaw ca: Helena Monsiorsfcą. D ru k . Ex ore?  Z a g łę b ia "  Synow iec. T ea tra ln a  l. tel. 4-94. R e d a k t o r  o d p .:  J d z e f  O s k ó L k l

i


